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Od Wydawnictwa.
R o zp o cz y n a jąc a  z n ow ym  ro k iem  dwu­

dziesty dziewiąty rocznik, »N ow a R e fo rm a «

wycfeodsi dwa rzzy dzieasia
i tiajDliższemi p o c iąg am i p o sp icszn em i z K ra ­
k o w a  w y sy łan a , p rz ew aż n ie

jeszoza tego saoisgo dnia
d o s ta je  się  do  r ą k  C zy te ln ik u  w w k r a ju  

S iln ie  ro zw in ię ty

dział iaformacyj telegraficznych i te- 
ł e r o n i c z B j r c h

i zag ran icy , liczne k o re sp o n d e n c y e

z obcpcfl zaborów,
i k re só w  p o lsk ich  — za p e w n ia ją  
R efo n n ie«  w z ra s ta ją c ą  z k ażd y m  

ro k iem  poczy tność .
N a jb liż sz ą  n o w o ścią  w fe lie to n ie  »Nowej 

R efo rm y "  b ęd z ie  znakomita powieść Kazi­
mierza Tetmajera, p. t.

u  n ad zw y cza j obficie p o d  w zględem  
n  f o r  m  a c y  j n  y  m w y p o saż o n y  m

numerze porannym
u k az y w ać  się ta k ż e  n a d a l b ę d ą  n a jn o w sz e  
u tw o ry  p o w ieśc io w e l l te ia tu ry  o jczy ste j 
i z a g ran iczn e j.

M t S ii‘M
J td n ę  z piekących w kraju uaszym kwestyj 

poruszono wczoraj w Izbic panów. Prezydent 
wyższego sądu kraj. we Lwowie, dr Tchórz- 
meki, wskazał na przeciążenie urzędników sę­
dziowskich i brak awansu, ja to  na główny po­
wód usuwania się młodzieży od wstępowania w 
szereg1 tego poważnego i zaszczytnego zawodu. 
Rząd ma nadzieję, że przez skrócenie sędziow­
skiej służby przygotowawczej, z trzech la t na 
uwa zasili kadry sędziowskiego stanu Jeżeli

SS
mimo tego ta młodzież, która wśród trudnych 
nieraz i ciężkich stosunków, szuka posad w wol­
nych zawodach, omija stan  sędziowski, aczkol­
wiek daje on jej w pierwszej chwili przytułek 
materyalny.

Właśnie, o to 'dzit, że daje przytułek, ale 
nie daje przyszłości materyalnej, ani moralnej. 
Stosunki awansowe w obu okręgach galicyjskich 
są wprost opłakane. Mieliśmy sposobność rzecz 
tę przedstawić odnośnie do krakowskiego okrę 
gu Przeciążenie pracą musi równocześnie ode­
brać sędziemu to zadowolenie moralne, jakie 
zaszczytny zawód dawać mu powinien. Szablon, j 
wcześniej lub później, zajmuje tu  miejsce 
samodzielnej, obywatelskiej myśli i jurydycznej 
wiedzy. Urzędnik sędziowski, znękany i wy­
czerpany nawałem pracy, traci zmysł oryenta- 
cyjny, a z nim razem zaufanie dc sił własnych.

Zniechęcony do zawodu, wykonuje go z ko­
nieczności, lecz bez tego zapału i zadośćuczynie­
nia, które podstawą są skutecznego wywiązy­
wania z obowiązków w każdym zawodzie.

Widocznie przykre te  doświadczenia czynić 
muszą kandydaci stanu sędziowskiego, skoro po 
dwuletniej praktyce szukają zawodów innych, 
opuszczając na zawsze kadry stanu sędziow­
skiego.

Liczne meinoryały, wnoszone przez urzędni­
ków sędziowskich do ministerstwa sprawiedli­
wości, dały rezultat, jak  widzimy, dość marny. 
Administracya sprawiedliwości nie widzi, lun 
raczej widzieć nie chce, że nie trzechleme prak­
tyki zawodowej odstręcza młodzież od zawolu 
sędziowskiego, ieżeli ona woli wstępować do 
praktyki adwoKackiej, znacznie dłużej trw ają­
cej. A powodów’ tych właśnie administracya 
sądowa widzieć nie chce i zadowalnia się pa- 
liatywami, któie z pewnością nie zaradzą 
złemu.

graraa“.

Przeałoitnio n n ® ? .
(T e 1 e f o n c m.)

Wiedeń, 30 grudnia.
Dzienniki zajmują się wczorajszą dysKusyą 

w Izbie panów, która, jak stwierdzają, stała na 
bardzo wysokim stopuia. Dzienniki podnoszą 
zwłaszcza mowę R a e r n r e i t e r a  o konieczno­
ści p o r o z u m i e n i a  n a r o d o w o ś c i o w e g o ,

jodnak uznać mamy motyw a eksc. Tchórznic- a  urzedewszystkiem mowę dra P I  o p e r ą ,  kto-
kiego — a są one Lez.,„raa iiow.o.ł>i a-wdał*. 
to trudno przypuścić, aby nowa ustawa sędziów- i 
ska zaradziła złemu..

Dziennik nasz niejednokrotnie zabierał głos 
w tej kwestyi, tak boleśnie dotykającej nerwu 
społecznego. W  fachowo opracowanych artyku­
łach przedstawiliśmy nieuchronne następstwa 
obecnego systemu, krzywdzącego tych, co po 
drugich latach służby już z zawodu wycinać się 
nie mogą, a zniechęcają nowych adeptów Ie -  
midy I nie długo trzeba było czekac na następ­
stwa tego stanu rzeczy. Oto rząd centralny 
widział się zmuszonym do wystąpienia z projek­
tem wyjątkowych, dla okręgów krakowskie­
go i lwowskiego ,a  nadto dla Tryestu i Zada- 
ru) zarządzeń mających zachęcić młodzież do 
poświęcania Się zawodowi sędziowskiemu.

Je s t przecież rzeczą zastanowienia godną, żo 
w Galicyi, okrzyczanej, oczywiście niesłusznie, 
z powodu rzekomo trapiącej ją  „lnperprodukcyi 
inteligencji", a w rzeczywistości coraz trudniej­
sze dla tei inteligencji wytwarzającej warunki 
egzystencji, — że w tej Gabcyi właśnie tak 
sympatyczny i zaszczytny zaw ód. .,aK sędziów 
ski, odstręcza młodzież od siebie. Obyuwa mu 
wersytely dostarczają kandydatów sędziowskich 
poddostatkiem. Wydziały prawnicze wykazują 
przecież zawsze najwyższą ‘frekwencję.

Warunki życiowe pogarszają s i ę ' z każdym 
rokiem; młodzież, zwłaszcza z ukońezoaemi stu- 
dyam1 ptawmczemi, narzeka nieraz na trutlno- 
§ei w wywalczeniu sobie warunków bytu. JPo-

Ludwilc S tasiak .
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łożeń finansowych.

ju k !
Jak  już wiadomo 7, depesz wczorajszych, rzą­

dy austryacki i węgierski wypowiedziały sobie 
nawzrajem v/ obopólnem porozumieriu konwen- 
cyę monetarną z dnia 2 sierpnia 1892, przy- 
czein zawarły nową umowę protokolarną doty­
czącą dalszego rozwoju tej sprawy.

W ypowiedzenie tej konw encji je s t Jedynie 
naturalnem  następstw em  rozdźwięku, ja k i is t­
nieje obecnie w kw estyi dalszej wspólności 
bankowej obu części monarchii, Podczas osta­
tnich układów ugodowych w  r o ta  1907 i.ząly 
obustronne wymierni,1 oswiad^ mma liast.ppii] 
cej treści: W razie, jeżeli przywilej L anku au- 
siro-w ęgierskiego przedłużony bęozie, także is t­
n iejąca między obu państwam i c-onwei a mo­
ne ta rn a  i w a lu t, w a zachowa prawomocno c na 
czas dalszego trw an ia  lego przywileju, Lr y >y 
natom iast przedłużenie to  nio nastąpiło i w sku­
tek  tego rzeczona konw encja  również wygasła, 
w takim  razie wzajemno państwowo-imansowm 
zobowiązani” i św iadczenia m ają być w ypeł­
niane, w zględnie obliczane w ten sposób, aze ty  
odpowiadały ustanowionej w ustaw ie z unia 2 
sierpnia 1892 r. jednostce m onetarnej, a miano

1910 — otrzymałyby obie części monarchii z ro 
kiem 1912 osobną nową monetę.

t e i i l p u i e  s i M t ó ł o g  0  T u rcg l.
Przesilenie gabinetowo w Turcyi stanowi do­

tąd dla opinii publicznej w Europie zagadkę. — 
Mówią o rozmaitych jego motywach, jak  o zem­
ście Młodoturków aa Rilmi .Paszy za zawieszę 
nie „Tanina", lub o trudnościach i zawiiGaniaeh, 
wywołanych opo.em ludności wr Mezopotamii 
przeciw' Kolei Bagdadzkiej, ale wszystko to są 
tylko hipotezy, pozbawione dostatecznego praw'- 
dopodobieństwm.

Przyczyny upadku Hilmi paszy leżą, zdaje się, 
głębiej. A szukać ich należy w tych cieniach 
konspiracyjnej tajności, w których dotąd ukry-

wicie koronie w złocie wragi 0'30L878 
Na mocy tej deklaracji ‘wytworzono najści­
ślejszą łączność między przywilejem wspólnego 
banku państwowego, a rzeczoną konw encją mo- 
netarno-walutow’ą, tak, że jedno bez drugiego 
utrzymane być nie może. W  motywach do przed- 
łożeń ugodowych z r. 1907 zaznaczono nadto, 
że n i e  o d p o w i a d a ł o b y  t o  i n t e r e s o m  
A u s t r y i ,  gdyby w razie rozdziału wspólnego 
banku zachowano nadal ugodę co do monet i 
walutv i że w takim razie ugodę tę  koniecznie 
wypowiedziećby należało z końcem roku 1910.

■ Przywilej wspólnego baji ku anstro-węgierskie- 
go upływa również z końcem roku 191o. Do tej 
chwili wprawdzie nie powzięto jeszcze żadnych 
obowiązujących postanowień co do dalszego trw a­
nia, względnie rozwiązania wspólności banko­
wej, zdaje się jednakże, że w obustronnych ko­
łach rządowych nie bardzo już wierzą w moż­
ność dalszego utrzymania tej wspólności i że lw ają  się głównie działacie miodotureocy w Sa 
wobec tego postanowiono na wszelki wypadek 
zapewnić sobie w o l n ą  r ę k ę  także w sprawie 
ugocty moneiaino-walutowej. Wypowiedziano ją  
też w ostatniej niemal cliwili. ■ Gdyby bowiem 
nie uczyniono tego przed upływem bieżącego 
roku, a więc przed godziną dwunastą wr nocy 
dnia 31 grudnia b. r. — w myśl jej artykułu 
20 — przedłużyła by Się ona automatycznie na 
dalsze la t dziesięć.. W  takim zaś razie okazała­
by się potrzeba zastosowania do jej trw ania 
także dalszej prawomocności przywileju wspól­
nego banku, czyli i ten przywilej musiałby być 
prolongowany do roku 192Ó, i nie mógłby być 
rozwiązany już w roku 1917, z upływem ugody 
handlowo-clowej między Austryą a Węgrami, jak 
tego pragną separatyści węgierscy. Nie chcąc 
więc uprzedzać dalszego rozwoju sprawy ban­
kowej, obie strony zgodziły się teraz na wypo­
wiedzenie ugody monetarno-wmlutowej, zawiera­
jąc we wspomnianym na wstępie protokule nowrą 
umowę prowizoryczną tej treści, że d a l s z a  
wrs p ó i n o ś ć  m o n  o*t a r  n o -  w a l u t o w a  ma  
b y ć  z a s t o s o w a n a  d o  d a l s z e g o  t r  w a-

lomce, reprezentujący właściwy., chociaż tajny, 
rząd w odnowionej 'Turcyi.

Óióź właśnie w komitecie młodotureckim „Je­
dności i Postępu“ — „Ittihad ne terraki" — 
dokonały się wr ostatnich dniach bardzo powa­
żne i zasadnicze zmiany. iGerownlcy tego komi­
tetu przekonali się mianowicie, ż.e z kół oficer­
skich, z k tó n ch  członkowie partyi młodoturec- 
kiej głównie się rekrutują, przenikają do komi­
tetu piądy r e a k c y j n o - r e l i g i j n e  i klery- 
kaiue, których orędownikiem jest między >any- 
mi także i wielki wezyr Hilnu-pasza. — Nadto 
czynny udział oficerów w sprawach politycznych 
wpływał bardzo ujemnie na dyscyplinę wojsko- 
wrą, grożąc zdezorganizowaniem armii. Leaderzy 
mlodotureccy spostrzegli, że jakieś sprytne ręce 
podkopują nn grunt pod nogami, który też z ka­
żdym dniem stawał się coraz bardziej niepewr-
uyiu.

Aby się ratować przed powtórzeniem wypad­
ków kwietniowych, które tym razem byłyby 
dla Młodoturkow tera niebczpieczniejszemi, że 
nio posiadają już oai zbyt wielkich rezerw w 

n i a  w s p ó l n o ś c i  b a n k o  w e j  i to na pod- armii, leaderzy młodotureccy zwołali Jo Salonik
stawie ewentualnych nowych ustaw, które mają
być przedłożone Kadzie państwa i Sejmowi wę­
gierskiemu.

Dotychczasowa, obecnie wypowiedziana kon­
wencja, czyli ugoda, pozostanie w7 każdym razie 
prawom ocna jeszcze  do końca roku 1910. Do
tego terminu muUl -1 b\'ć W vm jiliiipa i

T-nis-źe, wsL.Jńosci banku ;

zjazd partyi, na którym powzięto szereg bar­
dzo ważnych uchwał.

Mianowicie opierając się na nowej ustawie 
o stowarzyszeniach, uchwalonej przez parlament 
w lipcu b. r,, k tóra zabrania tworzenia wszel­
kich naiouowo-politycznych towarzystw, przy-

ustro
węgierskiego. „Neue Freue P resse“ przypuszcza 
że mimo amibankowej ag itac ji na Węgrzech 
dalsza wspólność w tej dziedzinie da się utrzy­
mać. Jest to także, jak  się zdaje, mniemanie 
kól finansowych w W iedniu.— Nieraz atoli już 
wzburzone prądy narodowo - poltyczne przekre­
ślały nawet pozornie najpewniejsze rachuby po­
tentatów finansowych.

Wypowiedziana obecnie konweneya monetar- 
no-wahitowa postanawiała, że miejsce poprze­
dniej waluty austryackiej zająć ma wspólna wa­
luta złota, której jednostkę stanowić ma koro­
na, podzielona na 100 halerzy. Dalsze przepisy 
konwencji dotyczą podstawowej wagi tej jed­
nostki monetarnej, licm  monet złotych, srebrnych, 
niklowych i miedzianych, kontyngentu obustron­
nego w biciu monety, wreszcie sprawy wykup- 
na not państwowych. — Ważnem jest inne jej 
postanowienie, a mianowicie, że w razie, jeśli 
wypowiedzianą zostanie legalnie na rok przed 
upływom, wybite na jej podstawie monety mają 
mieć kurs dotj-chczasow y i prawa,y obieg co naj­
mniej jeszcze przez następne dwa la ta 'w  o b u  
c z ę ś c i a c h  m o u a r c l i 1 i. — Po upływie tych 
dwóch lat, gdyby wspólność monetarno-waiutowa 
nie miała być nrzedłużoną, zobowiązane są oba 
rządy do wymiany obiegających w obu częściach 
monarchii monet wsrailnych na nową odrębną 
własną, prawomocną monetę.

Gdyby więc wspólność bankowa i monetarna 
na prawdę rozwiązana została z upływem roku

pLxu-0- jL nr Ali PO/— . „ł-jizóIaii
zjazdowi, aby w y r z e k ł  s i ę  s w o i c h  z a d a ń  
p o l i t y c z n y  cli, pozostaw iając party i tylko 
cela ośw iatew e i dobroczynne.

Zjazd po dłuższych burzliwych naradach za­
akceptował ostatecznie to przedłożenie przywód­
ców’, równające się pozornie politycznemu samo­
bójstwu Młodoturkow' i wysłał do Konstanty­
nopola trzech najwybitniejszych swoich człon­
ków, celem przeprowadzenia rokowań z posłami j 
do parlamentu, którzy należą wprawdzie do | 
partyi „Ittihad11 (młouotureekiej) ale w zjeźdzm 
nie uczestniczyli.

W Konstantynopolitańskim pałacu Cziragau, 
w którym obraduje obecnie parlament, odbyło 
się tajne posiedzenie grupy młodotureckiej, na 
Ltórem uchwały zjazdu salonickiego aprobowa­
no i do wykonania przyjęto.

Ou tej chwili kierownictwo partyą przeszło 
wyłącznie w ręce grupy parlamentarnej. A le 1 
dla kontroli nad nią, a raczej do kierowania 
działalnością grupy parlamentarnej, komwet sa- 
lonicki w7ybr«ł osobny tryumwirat, posiadający 
bardzo rozlegle pełnomocnictwa. Innych człon­
ków7 partyi pozbawiono prawa wszelłTego mie­
szania się do polityki i do spraw państwowych.

W skutek tego zamachu stanu w partyi mło­
dotureckiej nastąpiła gruntowna zmiana w7kon- 
figuracyi czynników rządzących w Turcyi. Do­
tąd zarówno pai lament, jak  rząd były tylko 
wykonawcami woli komitetu młodotureckiego, 
ki.óiy opierając się na sile wojskowej, dostar­
czanej mu przez jego członków ze sfer w osko­

wych, rządził wr sposób konspiracyjny i ni_> 
odpowiedzialny. Dopóki w komitecie panowała 
istotnie idea postępu i v ołuości, rządy te dla no­
wego fijsiemu -wielkiego niebezpieczeństwa nie 
przedstawialw, chociaż i wówczas nie były po­
zbawione takich cech ujemnych, jak  n. p„ 
Młodoturey nie mogli swoimi ludźa i obsadzić 
ważniejszych stanowisk w rządzie, jako kon­
spiratorami

Kiedy jednak teraz idea owa pierwotna po­
stępu i wolności zaczęła w głow-ach wielu, szcze­
gólnie wojskowych członków komitetu salonic­
kiego. ulegać rozmaitym spaczeniom, a reakcyj- 
no-ieligijna propaganda utorowała sobie drogę 
aż ao samego komitetu, wówczas kierownicy 
polityki młodotureckiej zrozumieli konieczność 
zniesienia tej tajnej organizacji i przenr siewa 
p isk  tu ciężkości swojej polityki tam, gdzie się 
on istotnie zrajdowmć powinien — do swojej 
grupy palianientaraei.

W  ten sposób Młodoturey przeistoczyli się 
z partyi konspiracyjnej, podziemnej, w partyę 
parlam entarną i rządzącą. Pierwszym zaś sku­
tkiem tej przemiany było żądanie od ILlmiogo- 
paszy, aby się „ze względu na swoje zdrowie" 
podał do dymisji. Motyw żądania tego, sprze­
cznego z \ otum ufności, które uchwalił Hilmi* 
mu parlament niedawno po buizliwej dyskusji 
w sprawie koncesyj kolejowych, nie jest do­
tychczas wyjaśniony. Zdaje się jednak, że Mło- 
doturcy postanowili Hilmi-paszę usunąć z dwóch 
powodów- ponieważ nie sprzyja1 zbytwo ich 
przeistoczeniu się w partj7ę jawnie rządzącą, i 
ponieważ chcą ow postawić na czele gabinetu 
jakaś osobistość bardziej z u ra i  związaną.

Uchwała komitetu salonickiego, który stanąw­
szy na gruncie ustawy koalicyjnej sam się 
rozwiązał, jako organizacja polityczna, miała je­
szcze i drugie bardzo ważne następstwo. Oto 
na żądanie Młcdoturków rząd rozwiązał wszyst­
kie kluby narodowościowe, które dla swoich 
celów narodowych na wzór młodotureckiego po­
zakładali Grecy, Oi mianie, a przedewszj-stkiein 
Bułgarzy. Ze strony Mlodoiurków jest to drugi 
akt poliryki państwowej, idącej w duchu cen­
tralistycznym , wrogim zasadnicze wszelkiej 
emancypacyi kulturalno-politycznej narodowości 
obcych.

Ma gruncie parlamentarnym akt ten wytwo­
rzy nowy układ stronnictw opozycyjnych, _ do

Biiłguuzy i Onainnioj iuąoy <i<jtj&hoaua i-g-odnie 
z Młodeturkami.

Opozycya w parlamencie będzie wtedy skła­
dała się z tak zwanych ,. ich i arów", t. j. libe­
rałów tak dziwnego nabożeństwa, że w kw iet­
niowej rew olucji reakcyjnej stanęli oni po stro­
nie Abdul Ilamida, z Arabów, Albańczyków i 
skrajnej prawicy, złożonej z fanatycznymi mui- 
łów i starych paszów. Do tej opozycyi przyią 
czać się IW ą przedstawiciele narodowości ob­
cych, Grecy, Ormianie i Bułgarzy, kturzy jed­
nak w sprawach ogólno-państwowych zamierza 
ją  popierać Młodoturków.

Ze wszystkich tych przemian i przewrotów 
widać, że nowy ustrój turecki bynajmniej nie 
ustalił się jeszcze i że długi jeszcze czus 
upłynie, zanim to państwo wejdzie na tory nor- 
mainego rozwoju i poste.pu.

SMnicy psiny we F/antyL
W  obszerniejszej korespondencji z P a r y ż a  

pisze nam inż. p. Edmund I » b a n s k i :
W  B o u i s e  d e  C o m m e r c e  zastałem  kiero­

wnika agencji polskiego Tow arzystw a em igracyj­
nego, zajętego wysyłaniem party ; naszych UazuróiY 
do robót na łanach francuskiej ziemi.

1‘łaea dobra ‘(SCO franków rocznie), dalej mie­
szkanie dogodne, oraz wikt taki sam, jak i spożywa 
gospodarz (codziennie mięso, wino, ser) informuje 
mnie p. Iwanowski. Ale pracować też trzeba po-

IURHIES7CZMIL
Po wieść humorystyczna.
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Sfemyślfł się pan Piołun. Tłumi w sobie go- 
■ycz, hamuje jad j przekąs. Pohamował go, 
vsti-/ymał słowa, które na wargach były...

—~ a . cóż Adweutowski ? Je s t ua tych pró- 
jach ?

Nie. Ucży chory.
— Chory? Cóż mu b u k u je?
— Jakiś zbój na niego napadł i kijem go 

>bił.
Wytrzeszczył oczy pan Piołun, udając zdzi­

wienie. Tak udał to zdziwienie, ze nie zrobiło- 
iy ono wrażenia nawet w Węgierskiem Ujściu 
n teatrze amatorskim.

— Napadł go? Zbił? Za co?!
— Tylko tyle wie Adwentoivski, że za jakąś 

korespondencyę.
, — Bardzo gu pobił?

Nie. Doktor w pierwszej chwili głową na­
wał, gdy jednak obmył rany, rzekł, że jest lek­
kie uszkodzenie ciała.

Zerwał się pan Pioiun. Jakby  grom weń ude­
rzył, jakby piorun zmysły sparaliżował, przy­
tomność mu odebrał

— To oszustwo!
— Jak ie oszustwo?

—  Bezczelność niesłychana!
— O czem ty, ojcze, mówisz ?
Woła nieprzytomny z gniewu pan Piołun:
— Za dwadzieścia koron lekkie uszkodzenie 

ciała? Co za oszust!
Patrzy syn na Walentego, jak na szaleńca.
— Ojcze! Ojcze! Co ty mówisz?
— Mówię, żc to oszust! Za te pieifiądze po­

winno być ciężkie uszkodzenie ciała.
Okropny szturchaniec w bok.
— Nie lozumiem cię, tatusiu. Jak ie dwadzie­

ścia koron? Co rzekłeś o oszustwie i ciężkiem 
uszkodzeniu ciała? — Cóż to ma wspólnego 
z Adwentowskim? Silny szturchaniec zupełnie 
Piołuua obudził.

— Z jakim Adwenlowskim ? Naturalnie, że 
nie ma nic wspólnego, da mówię o mym skła­
dzie węgla. Straszne czasy! Węgle podskoczyły 
w cenie, za dwadzieścia cetnarów dwadzieścia 
koron...

— Ty jesteś ojcze przepracowany. Skład węgla 
pochłania wszystek twój czas. Rujnuje twoje 
siły. . - .

Pau W alenty me słyszy, co syn jego raowi. 
Rozkołysany umysł bezy klęski poniesione. Ja k  
zmora wróciła myśl, że syn był w domu Adwen- 
towskieh. Pilno mu omów’ć z żoną ten straszny 
fakt, a niepodobna pozbyć się dziecka. Przecież 
trzeba odejść, żeby w samotności nieszczęście 
omówić.

— Późna godzina. Dobranoc. Idę na spoczy­
nek. A ty, Władku, także idziesz spać?

— Nie.
— Oo będziesz robił?
W ładysław rzekł żywo:

— J a  połknę jeszcze kilka paragrafów.
Stary pod stołem żouę za reke pociągnął,

opuścił pokój, zanikną1 drzwi sypialni.
— Chodź, Anielciu, chodfc!
Ze sv piałai wszystko syn słyszeć przez drzwi

może, omiścili więc sypiał n  ;■ Ca inki ął pan W a­
lenty dijfwi. w  kuchni Służącą filiżanki myje, 
Spojrzał na nią dyplomatyczmo pau Piołun i 
wyprawił ją  do miasta po piw o.

—  Słyszałaś, Anielciu ?
— Słyszałam.
— Qn był u Adwentowskicn..-
— Oo był u Adwrentowskich — powtarza  

rozpaczliwem echem matka Władysława.
— św iat się wad, przewi ca się do góry 

nogami.
— W  głowie się miesza.
—  Cóż ty  na to? . , . ,
Usiadła apatycznie zrozpaczoaa pan ^nieia.
—  J a  nic na to. _ ^
W re wszystko w panu Walentym. Animusz,

jako potok górski, który leci z góry, dopad- 
kotliny, ujścia niema, wzbiera wada i wzbiera. 
Nie ma upustu gniew i wściekłość, niema 
Adwentów skiego, żeby go zdruzgotać, niema 
małej Zosi, żeby ją, jeśli Już uie zdruzgotać, 
to kazać jej obracać korbą na katarynie. Pio­
runy nie maja, złotej iglicy, ktćrąby spłynąć, 
wj7ładow7ać się i do ziemi wlecieć mogły. Nie­
ma iglicy, ale jest zona. Nu niej pomsta...

— A ty dałaś mi szturchańca w bok.
— Dałam.
Rzecze tedy pan Piołun z gorzkim wyrzu­

tem .
— Trzeba było z brzegu chłopaka ziechać.

ochroniła od prze-

Trzeba było odrazu miazgę z niego zrobić, 
zbesztać, zwymyślać, z błotem zmięszać. J a  już 
miałem na języku gotową przemowę...

Pa.ii Aniela ze złości od zmysłów odchodzi. 
W stała jako Ery ma.

— Ty! Proszę cię bez przemów! Nie miej 
przemow7y.

—  Dlaczego ?
— Podziękuj mi, żem ci 

mowy do syna.
—  Dlaczego ?
Zasyczała pani Aniela:
— Bo byłbyś w7śród przemowy stanął. 
Zaczęła Mę straszna awantura. Przekleństwa,

płacze, wjlmclty złości i guiewr. Posłyszał 
krzyki Władysław, wpadł do kuchni.

— Co się tutaj dzieje?
Przybiegła do W ładka mamusia, prowadzi go 

za ramię do drzwi i mówi:
— Nic, moje dziecko, zupełnie nic. P rw ad z i- 

my nieszczęsne rachunki.
— Tak jest — rzekł pan Piołun — prowa­

dzimy roczny bilans naszego składu węgla.
—  Idź moje dziecko, ucz się paragrafów.' 
Gdy Władysław odszedł, uchyliła pani Aniela

okno, pokazała mężowi ręką gwiaździste niebo...
— Patrz Walenty.
— Niebo.
— Przypatrz się tylko lepiej.
— No cóż? Gwiazdy.
  Więcej nic nie widzisz?
— Nic więcej nie widzę.
— Szukaj tylko lepiej.
— Całe mebo obejrzaiem.
— I cóż? Jest dziura w7 niebie?

— Ja k a  d u u ra?
— Pytam ci się, czy jest ‘dziura w nieb ie ?
— Niema.
— A powinna być! O powinna!
— Z jakiego powodu?
— Powinna być dziura w niebie dlatego, bo 

syn nasz był u Adwentowskich.
Zrozumiał W alenty ironię, z żalem mówi 

żonv:
— A więc ty me widzisz naszego upodlenia, 

że dziecko me jedyne było pod strzechą śmier­
telnego wroga

— On tam nie był.
—  J a k  to nie był? #
—  Tam był tea tr amatorski.
—  Przecież sam mówi, że był.
—  Trzeba ci łopatą wszystko Lłaść w giowę. 

Tam, u Adwentowskich, nie był syn, ale było 
ciało, które się nazywa teatrem amatorskim. — 
Proszę cię, czjm ty  me chodził z m agistracką 
komisyą do rzeźnika?

— Chodziłem.
—  Czy m* prawo rzeźnik mówić, żeś ty, jako 

radca miejski, zrobił mu w izytę?
— Nie ma prawa
— A widzisz. To też Władek me był z wi 

zytą u Adwentowskich. on tam był tak z wi­
zytą, jak ty u rzeźnika. Trzeba wiedzieć, co jest. 
tea tr amatorski. J a k  reżyser każe p rz jjść  na 
próbę do prywatnego domu. to musisz iść, czy 
do przyjaciela, czy do wroga. Nie znasz się na 
zwyczajach, boś nigdy nie brał udziału w tea­
trze amatorskim. (0. d. n.)
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rządzie wraz z gospodarzom. P iagą są brndne agen­
cjo  z pokątnyml agen tam i w kraju, którzy wysy­
ła ją  d0 F ra n c ji włóczęgów, a nieraz i łotrów. V.'h. 
sciclelo folwarków adresują swe skargi i preter.sye 
do Towarzystwa, któro czyni wszelkie wysiłki, aby 
oczyścić t6n teren, eksploatowany przez chciwych 
spekulantów. Dzięki pracy dyrekcyi Towarzystwa 
emigracyjnego w Krakowie, ,v>łas;.c -a redaktora 
O k o ł o w i c z ł ,  który n ieustraszeni s prowadzi 
walkę z hyenami emigracyjuemi, zdobywamy po­
szanowanie i uznanie dla inbtytucyi.

Eobotniiy, z którymi miałem sposobność rozma­
wiać, przyznali, te  wprawdzie n Francuzów trzeba 
należycie pracować, ale też płacą dobrze i dbają
0 człowieka. Obecnie poczynione są sta ran ia  o spo­
łeczną opiekę nad wychodźcami; mają być dlt. nich 
urządzone i służba boża i b i b l i o t e k a  p o l s k a
1 c z y t e l n i a .

Oby i społeczeństwo w krajn  interesowało się 
żywiej tą  ralą em igiacyjną do krlto rnej Francyi, 
a to tem oardziej, że nasi najserdeczniejsi nad 
Sprewą s ta ra ją  się wszystkimi środkami dyskredy­
tować ten ruch i przeszkadzać mu.

Jak ie bywają Lieraz epizody, ilustru je jeaen z 
w.elu w ypadków :

Oto do partyi wieśniaków, ugodzonych i wysła­
nych przez polskie Towarzystwo emigracyjne, przy­
czepia się agent pruski i dowiedziawszy się, że 
jadą dn Francyi, powiada z uuanem współczuciem:

—  Biedni wy! T eraz takie burze na morzu, kto 
wie, czy żywi dojadziecie!

—  To do tej F rancyi przez morze się jedzie ? —  
zapytuje kilku za strachem.

—  a  tak, bardzo wielkie morze, co roku giną 
okręty... toną setki takich, jak  wy, co jadą na 
robotę...

Ta zajmująca rozmowa z geugrafii skończyła się 
na tem, że agent zabrai paczkę do P rus na fa ta l­
nych warunkdtL, tak , i i  ci laózio uciekał5 później 
w pojedynkę to do Francyi, to uapowrót do Krajn.

pasapa.
Nazywają go także w Paryżu „le roi P a ta u d “. 

Aie mnłeisza o jego przydomki —  najważniejszą 
jes* rzeczą, że „mousieur P a t anda zaczyna się o- 
śmiegzać, co wszędzie, a  zwłaszcza w Paryżu ró- 
wn» się samobójstwu. Pnt»ad jest sekiotarzem  syn­
dykatu robotników elektrycznych, pobiera itałą pła­
cę bez pracy, wyrobił sobie pewne stanowisko pośród 
robotników —  ale to mu nie wystarcza. Chciałby 
odgrywać rolę na większej scenie, chciałby pobie­
rać o wiole, wiole większą płacę, a  mieć o wiele 
mmejozą uracę, niestety jednakże wszystko mu idzie 
na epak. Przedewszystkiem roDotnicy nie chcą s tra j­
kować, a bez strajków  „monsieur Pataud" jest jak 
ryba bez wody. On potrzebuje hałaśliwych zgio- 
madzeń, wielkich pochodów, starć z policyą, a zwła­
szcza z wojskiem. Przoacwszysiaiam  z wojskiem. 
Patand stoi w tyle poza plecami robotników i za­
grzewa ich do walki. P aaa ją  strzały, leje się krew 
robotników, P atand tryumfuje. S tanie się mścicie­
lem robotników. Oni szu z kijam i na bagnety i 
przelewali krew swoją —  on walczy językiem i 
przelewa ślinę...

Puste marzenia. RoDotnicy pracują i nie myślą
0 strajkach. Patand pobiera swoją płacę bez pracy
1 nudzi się. W ie cdJawna, że je s t bezużyteczny, 
ale teraz obawia się, że robotnicy spostrzegą jego 
beznżyteczność. Rozsądniejsi już ją  spostrzegli, ale 
masa nie- pomyślał* jeszcze o tem. Byłoby to zu­
pełną klęską pana Patand, gdyby robotnicy przo- 
Ł_m~L£ ań. «- jago nidoócl. Traaha L in a
I  „monsieur P atand" zapobiega klęsce na swój spo­
sób, który może klęskę przyspieszyć.

Oczywiście usiłował przedewszj stkiem wywołać 
strajk i, co mu się jednakże nie powiodło. Groziło 
m a naw et zdemaskowanie. Gdy w lecio bieżącegu 
roku namawiał robotników ziemnych do strajku, 
obito go sremotnie i „monsieur P ataud" uciekł się 
pod opiekę władzy. P ijący  i bity znaleźli się w biurze 
komisarzu policyi i w tedy okazałi się, że „monsieur 
P atand" miał przy sobie przeszło 3.000 franków 
Robotnicy nie bardzo byli zbudowani tem bogactwem 
swojego mistrza, k należy dodać, że - roDotnicy 
ziemni w Paryżu należą do rewolucyjnych socjali­
stów, że lam P a ta rd  nazw ał ich „gwardyą syndy- 
k lir nu". Gwardya ooiła swojego wodza.

Nie powiodła się u ttn a  ag itac ja , więc Patand 
chwycił się pióra i  do spółki z mędrszym ud sie­
bie Pougetem wydał „dzieło" pod szumnym ty tu ­
łem: „Comment nona ierons la  revolution“ —  „w 
jak* sposób zrobimy rew elucyę". P an  P a taad  — 
„suum cuiąne" —  posiada humor, kieay mówi, 
jednakże pisanie odbiera mu wszelki dowcip Książ­
ka pana Patand jest naiwną i nodną ukopią. Opi­
suje wybuch rewolucyi socyalnej wedle wzorow 
z r. 1330 i 1849, tndzież komuny. N aturalnie 
zmodernizował wszystko, wciągnąwszy do akcyi 
rozmaite wynalazki z dziedziny elektryczności, aero­
plany, balony, miny podziemne i  tym podobno 
okropności. Podaje w iwojem „dzieło" niezawodno 
sposoby unieruchomienia kolei podziemnej, zniszcze­
n ia  piei Ów piekarskich, zakażenia dzielnic burżna- 
zyjnych, a przedewszystkiem rozbawienia stolicy 
wszelakiego św iatła.

Światło, a raczej ciemności — to specjalność 
pana Patand. W  rozdziale czwartym swojej książki 
woła z patosem; „Que les tónfebres soient" —  
„niechaj się staną ciemności". M istrz P atand ze 
fcarbca swoich doświadczeń opowiada swom czy­

telnikom, jak to należy niszczyć przewody elek­
tryczne i  gazów >, ażeby P aryż ntonął w ciemnoś- 
iacb.

A żely  ol’«zać swoją wszechstronność, Patand 
pomyślał n iw e t o wojnie z Niemcami, którzy po­
łączyli się z kiery kałam i francuskimi, ażeby zgnieść 
rewolucyę. Ale ra n  Patand —  przepraszam, rząd 
rewolucyjny pomyślał o tem niebezpieczeństwie. 
Na granicach F rancyi utworzył tak  zw aną „strefę 
niebezpieczeństwa", pod którą ulokował miny pod­
ziemne o straszliw ej sile wybuchowej. Gdy nie­
przyjaciel znalazł się w te j strefie —  pociśnięto 
guziki elektryczne, ażeby spowodować wybuch min. 
N ieprzyjaciel wylesiał w powietrza, a równocześnie 
aeroplany zniozczyły za pomocą granatów  resztę 
niedobitków

Książka nie wywołała żadnego wrażenia. Za to 
wykpił ją  Jaurćs jeden z wodzów socjalizmu. 
Pa*aud zaczął urządzać inne kawały Pewnego 
dnia w paryskim hotelu „C ontinental* miała się 
odbyć w ielka uczta. W ieczorem ziaw ia się „mon- 
sieur P a taad "  i powiada do dyrektora hotelu:

—  Jeżeli pan służbie elektrycznej w hotelu nie 
poprawisz płac. nastąpi natychmiastowy strajk , 
który pana pozoawi światła.

D yrektor hotelu, znalazłszy się w przymusuwem 
położenia, gdyż w razie utrącenia św iatła nie 
mogłaby się odbyć uczta, wypełnił rewolwerowe 
żąd .u ie  Patauda, który wobec robotników poprawił 
nieco swoją reputaeyę. Oczywiście postanowił wy­

zyskać należycie ten najnowdZj pomysł. Gdy 
w ostatnich dniacn ubiegłego miesiąca r a  cześć 
kióla portugalskiego miało się odbyć przedstawie­
nie galowe w Operze wielkiej, przybył tam  nagle 
Pat,m d i wygłosił wobec dyreston. stereotypowy 
frazes:

—  Jeżeli pan służbie elektrycznej nie polepszysz 
płac, nastąpi nacychmiastowy strajk , a w takim 
razie, na cześć kióla nie przyjdzie do skutku przed­
stawienie, Aibo, albo,

Dyrektor ustąpił i przedstawienie odbyło się. 
Ale nazajutrz dy-ektor odwzajemnił się panu P a ­
tami kawałem za kawał. Cotnąt polepszenie płac 
jako wymnszene, ą więc nieważne, a w dodatku 
zrobił doniesienie karne do prokuratoryi. Tym ra ­
zem Patauo nie poprawił aob:e repntt.cyi. Ale k a­
wałów jeszcze się nie wyrzekł. Może zna przysło­
wie nasze: Do trzeciego razu sztuka.

- W  dniu wigilijnym, gdy do późnej nocy prze­
pełnione są wszystkie res tau rac je  i kawiarnie, gdy 
naw et Kościoły z powodu pasterki potrzebują świa­
tła  elektrycznego, Patand postanowił znown wyzy­
skać położenie. R ada municypalna P aryża na mocy 
koncesyi ma prawo nadzoru nad pry watnemi przed­
siębiorstwami, które dostarczają elektryczności p o ­
szczególnym dzielnicom. Robotnicy elektryczni żą­
dają, ażeby na ich korzyść zmieniono ugodę z r. 
1907 i w tym celu zwrócili się do prefektury, która 
znowu zwróciła się do przedsiębiorstw. Narządy 
przedsiębiorstw nawiązały rokowania i robotnicy 
czekali na ich wynik.

Aie Patat; d chciał okazać swój wpływ W ieczo­
rem przed w ignią idzie do preickcury i żąda, a i°- 
by mu dano pisemne zapewnienie, że rokowania 
wypadną na korzyść robotników. Inspektor Jayot 
odmówił, a gdy P ataua zagroził strajkiem , inspek 
tor wzruszył ramionami. Patand wraca do giełdy 
pracy, gdzie obradował wydział syndykatu elektry­
cznego. Następują nowe narady i  wreszcie około 
godziny 11 w nocy P atand  Idzie do m inisterstwa 
spraw  wewnętrznych, ażeby tam jzyskać pisemne 
zapewnienie, że ządan!a rocotników zootauą speł­
nione, P atand  grozi, Tnssier, -sekretarz prezydenta 
gabinetu I m inistra spraw wewnętrznych, Brianda, 
odmawia. Patand ponownie grozi strajkiem , n r co 
Tissl6f bardzo grzecznie, ale niemniej energicznie 
odpowiaaa, że w takim, razie rząd w ystąpi z całą 
surowością przeciwko strajkowi.

Patand odszedł z niczem. Gwiazda jego gaśnie. 
In teligentni eocyaiiści uw ażają go za błazna, wy­
zyskującego głupszych od siebie, a szara rzesza 
robotników przestaje w niegu wierzyć. P atand  bę­
dzie musiał zejść ze swego piedestału, co robotni­
kom wyjdzie na korzyść. h. j — e.

Od fidiflfnlitracyi, Nowej Reformy",
Wcbec zbliżającego się

Nowego Roku
i zwiększonego w tym terminie r n e b u  w y ­

s y ł k o w e g o ,  upraszamy o możliwe
najwcześniejsze

zgłaszanie prenumeraty, czy to bezpośrednio 
pud adresem: „ A d m i n i s t r a c y a  „ N o w e j  
R e f o r m y *  w K r a k o w i e "  — czy też za 

pośrednictwem agencyj. 
W arunki prenumeraty ogłoszono w n a g ł ó w -  

k n  d z i e n n i k a .
Prenumeratorzy „Nowej Reformy" nabywać 

mogą dwutygodnik iwowski
„NOWE MODY"

po zniżonej dla nich ren.e: rocznie 9 K. 60 h. 
półrocznie 4 K. 80 h., kwartalnie 2 K. 40 h. 
wraz z przesyłką.

A r o i t ik a .
K r a k O W ,  30 g ru d n ia .

Dar Grunwaldzki. Do adrnin. „N. Reformy" 
nadesłał Ludwik G auter 10 kor.

Ciągnienie losów lotoryi T 3. L. odbędzie się 
dzisiaj (30 grudnia) o godz. 6 wieczór, w salach 
Towarzystwa Szkoły ludowej, przy ul. F loryańskiej.

Czytelnia ala kobiet (Rynek gł. 32) urządza 
4  stycznia we wtorek o godz. 7 Wieczór wspólny 
opłatek dla swych członków. Cześć muzyczno-wo­
kalna z współudziałem sił artystycznych: p. Mią- 
szyńsziej (śpiew), p. Freegowej (deklamaeya), p. 
Henldszewskinj (uczenicy prof. Lalewiczu, fortepian) 
p. Kłosińskiego (skrzypce.) Zapisywać się można 
na liście codziennie między 6— 8 wieczór Jo d. 3 
stycznia w lokalu Czytelni.

Z Resursy urzędniczej. Z a b a w a  S y l w e ­
s t r o w a  odbędzie się w sobotę 1 stycznia.

Stroje dla pań wizytowe, dla panów balowe. P o­
czątek o godzinie U wieczór. W stęp dla członków 
1 kor. OsoDy nie należące ao Resursy, a pragnąc* 
wziąć udział w zabawie, powinny postarać się o 
zaproszenie za pośrednictwem członków Resursy 
przynajm niej na dzień przed wieczorkiem w sekre- 
taryacie między 8 a  9 wieczór.

Z karnawału Staraniem  sekcyi zabawowej 
. O g n i s k a  n a u c z y c i e l s k i e g o "  w Krakowie 
odbędzie się 15 stycznia 1910 r. zabawa taneczna, 
w salach Klnbu pocztowego, przy dźwiękach mu­
zyki wojskowej 56 p. p. Bliższe szczegóły podane 
będą później.

W „OgnlaKU", Stow. drukarzy i litografów (Ry­
nek Główny 12, H I p.) odbędzie się w Eobatę d. 
1 stycznia 1910 wielka zabawa ta reczna na do­
chód wdów i sierót po drukarzach. Początek o g. 
9 wieczór. Zabawa będzie bardzo urozmaicona.

Z ab aw ę ta n e c z n ą  z kotylionem urządza w sali 
Strzeleckiej dnia 5 stycznia Stowarzyszenie maszy­
nistów i werkmistrzów mechanicznych. Po zapro­
szenia zgłosić się można na ulicę Mikołajską 1. 10 
I  p. w dnitch 1 i 2 stycznia od godz. 10 do l w  
połndnie, 3 I 4  stycznia od godz. 7 do 10 wie­
czór, w dniu zaDawy przy kasie. ’łVstęD tylko ra  
okazaniem zaproszenia. Bilety wstępu dla panów 
3 kor., dla pań 2 kor. Kostyumy pożądane. Począ­
tek o godz. 9 wieczór. Czysty dochód przeznaczo­
ny na hum anitarna cele Stowarzyszenia.

Wybory do Raay wyznaniowej izraelickiej.
Wczoraj odbyły się wybory uzupełniające z Koła 
I I I  Rady wyznaniowej tutejszej gminy izraelickiej. 
Ogółem było w tem Kole 936 wyborców P rzy 
wczorajszym wyborze udział wyborców był nadzwy­
czajnie silny, głosowało bowńra 818 wyborców. 
W ybrani zostali pp.: Karmel J. 607 głosami, Bau- 
minger J .  606 głosami, Fr&akel 605 głosami, Schen- 
ker J . 603 głosami i Schwarz A. 602 głosami. 
Czionkami komisyi szacunkowej dla podatku wy­
znaniowego wybrani zostali olbrzymią większością 
członkjwie grupujący się okoio obecnego zarządu 
Rady wyznaniowej.

Zb stow. bildownlczyoh. Nadzwyczajne walne
zgromadzi nie odbędzie się w poniedziałek S stycz­
nia o godzinie 7 wieczorem w lokalu stowarzysze­
nia (Straszewskiego 28)- Porządek dzienny. 1) Od­
czytanie protokółu z ostatniego posiedzenia. 2) S pra­
wa uchwalenia s ta tu tu  (referent inżynier B a n d ) .  
3 ) W nioski członków.

Z teatru ludowego. Dziś wodewil „Nitouche" 
od dłuższego czasu grany z wielkiem powodzeniem. 
W  roli Celestyna wystąpi p, Szarkowski. Na wie­
czór sylwestrowy przygotowuje te a tr  nader wesoły 
program urozmaicony śpiewami i tańcami. W  so­
botę po południu „Szopka krakow ska", jasełka M. 
Świerzyńskiego —  dla azieci, a  wieczór „K jściu- 
bzko pod Racławicami".

Aresztowanie W f a m v w a c z y .  Dzisiaj presztowaia 
policya trzech niebezpiecznych włamywaczy, którzy 
przed para dniami popełnili szereg kradzieży. Są to 
21-letni S tanisław  K o c w , 23-letn i W incenty Król 
i 18-letni S tanisław  Kotlarczuk, wszyscy murarze. 
O statnią ich kradzieżą było włamanie do mieszka­
nia p. Epsteinów przy ulicy Skawińskiej 1. 13, któ­
rym skradziono biżuter ie, wartości przeszło 150 k.

„Torebkarze". Oatataiemi czasy wyrodził się 
wśród “-rakowskicn rzezimieszków specyainy typ tak 
zwanych „torebkaiay" —  Są to mali przeważnie 
chłopcy, specjaliści w okradan:u kobibt —  którym 
bądź wyrywają z rąk  na ulicy torebki, Dądź- też 
w ścisku zręcznie otw ierają niesione w rękach to­
rebki i wyjm ują z nich pieniąJzo i t  p. Niektórzy 
z takich malców, tworzących ową tak  rozwielmo- 
żnioną w mieście falangę „małoletnich przestępców", 
doszli do szalonej wprawy w okradaniu torebek i 
zręcznie unikają pościgu policyi. —  Du takich spe­
cjalistów  należy 1 3 - le tn i Go-saon Hbrstein, który 
onegdsj przed sklepem w ulicy Krakowskiej 1. 32, 
ukradł z torebki przechodzącej kupcowej Grunhuto 
wej kwotę 20 koron i dwa dy amenty, znacznej w ar­
tości. —  H ersteina wyśledziła poljcya i  reszto- 
wata.

Skruszony Kos Przed sądem karnym  w Krako­
wie przeprowaózonycn było dzisiaj kilka drobniej­
szych rozpraw, tem charakterystycznych, że kolejno 
staw ali przed trybunałem  obwinieni o kradzież pod- 
sąani, z których jeden nazywał się B aran, dragi 
Zając, trzeci Zięba, a czw arty Kos. Z tych najbar­
dziej skuszonym okazał się Kos, 24-letni parobek z 
Rząski, na imię Jan . D nia 28 lipca Jan  Kos (dzi­
siejszy podsądny) spotkał się w Rząsce z krew nia­
kiem awoim. też Kosem, a spotkanie to przypieczę­
towali obfitą libacyą w miejscowej karczmie, poczem 
obaj uradzili, że pójdą do K iako >a n a  dalszą hu­
lankę. Jeden Kos miał pieniądze, otrzymane w spad­
ku 230 koron, które nkrył przy sobie w bucie, z 
czego zwierzył się drugiemu Kosowi, Łsu zuś (dzi­
siejszy podsrdny), korzystając z posiadania te j ta ­
jemnicy, spił Kosa starszego —  * gdy ten zasnął, 
ściągnął mu but z nogi, w yjął pieniądze i już bez 
towarzysza udał się do Krakowa, gdzie uzył wsze­
lakiej przyjemności, między którą którą była jazda 
tramwajem przuz dwie godziny po mieście. Na ta ­
kie niewyoeedne przyjemności wydal Jan  Kos 110 
koron, resztę oddał Kosuwi starszemu, który w do­
broci serca przebaczył krewniakowi stra tę  i do są- 
da o kradzieży nie doniósł Ale Kos Jan , młodszy, 
nie miał spokojnego sumienia —  wróciwszy więc 
Drzed paru dniami z W ęgier, gJzie bawił na robo­
cie, sam się zgłosi* do sądu, oskarżył i oddał w rę ­
ce sprawiedliwości. Dzisiej więc oduyła się przeciw 
Kosowi rozprawa karna, której przewodniczył s ta r­
szy radca sądn p. Grodyński, a Kos skazany zo­
sta ł na 1 miesiąc aresztu.

2  -  - k r a j u ,

Tarnów, 29 grudnia. (Z Rady miejskiej. —  
Uchwalenie budżetu.)

Na początku wczorajszego posiedzenia referent 
komisyi budżetowej d r R i n g e l h e i m  zabrał głos 
i w długiej mowie zastrzegł się przeciw twierdze 
niu, jakoby kom isja pozostawała pod czyjąś ko­
mendą. Mówca w ostrych wyrazach zwrócił się 
przaciw miejscowemu tygodnikowi „Pogoń" za 
nwagi, pisane o nim z powodu posiedzeń Rady. 
Nsotępnie dr Ringelheim polemizował z wywodami 
i zarzutam i dra Schiitzera, burm istrza i  d ra Gold- 
bammera.

D r T « r t i l ,  jako burm istrz, podniósł w sw6m 
przemówieniu, iz wdzięcznym jest referentowi za 
wyjaśnienie stanowiska komisyi budżetowej, której 
niektórzy członkowie w swych przemówieniach 
zdradzali, jakoby w Bprawie głosowania byli rze­
czywiście pod czyjąś komendą. Odparłszy zarzuty 
w sprawie wodociągów i gazowni, prosi mówca o 
dobrą wiarę dla mag’stratu , któremu się tyle za­
rzuca.

Ro tem skromnom pielndium  toczyła się w dal­
szym ciągu dyBkusya budżetowa. Dłuższe przemó­
wienia wywołała pozycya 1000 kor. na itatystykę 
miejską Słusznie podniósł dr Goldhammer znacze­
nie urzędu statystycznego dla takiego miasta, ja ­
kiem je st Tarnów. Mówca występuje przeciw aka­
demickiemu stanowisku komisyi, k tóra uznaje zna­
czenie te j in sty tucji, a  równocześnie skreśla tę 
pozycyę. W  głosowaniu wniosek m agistratu upadł; 
przyjęto natom iast wniosek dra Leńka, by magi­
s tra t sprawę statystyki m iejskiej opracował i przy­
szedł z odpowiednlemi wnioskami na jedno z naj- 
oliższych posiedzeń.

Pozycyę: spłata długów i odsetek przyjęto bez 
dyskusyi.

P rzy  pozycyi. u trzj manie budynków, knpno rea l­
ności i t. d., referent komisyi budżetowe zgłosił 
wniosek o umniejszenie kwoty, przeznaczonej na 
otrzym anie budynków, z 15 000  na 12.000 kor. 
Po przemówieniach Llarenliesa, dra Ringelheima, 
po interpelacyi prof. Czajkowskiego w sprawie za­
mieszkania suteren w seminarynm nauczycielskiem, 
wniosek komisyi budżetowej uchnalono. Również 
skreślono pozycyę, obejmującą budowę nowego wy­
chodka (2-ego rzędu). P rzim aw iał radca Margnlies, 
który występował przeciw wychodkom ze wzglę­
dów zdrowotnych (sic!).

Pozycyę: em erytury i zapomogi uchwalono. Z dzia­
łu „rozmaite" dłuższą dyskusję wywołał wniosek 
m agistratu, popierany gorąco przez burmistrza, aby 
T. S. L. udzielić zapomogi w kwocie 1200 kor. 
Rzeczowe wywody burmistrza, prof. Czajkowskiego 
i d ra Goldhammera przekonały członków komisyi 
budżetowej, atórzy po odbyciu narady uchwalili 
dać T. S. L. kwotę 900  kor., a  to na bibliotekę 
300 kor., na założyć Bię mającą czytelnię publiczną 
500 kor., a  na szkołę dla analfabetów 100 kor. 
W niosek komisyi budżetowej uchwalono.

W  sprawie zapomog* dla „Banku rękodzielni­
czego" ncnwalono wniosek m agistratu, że sprawą 
tą  zajmie się Rada na specyalnem posiedzeniu i 
to wtedy, kiedy jej będzie przedłożony sta tu t; tym ­
czasem do dyspozycyi m agistratu zastrzeżono na 
ten cel 1000  kor. Pozycyę: urządzenie stanowiska 
wozów aa  Kapłorówce, obcięto do 3600 kor.

P rzy pozycyi: „ukończenie budowy synagogi"

zabrał gtos dr M a r z  1 w dłuższem przemówieniu 
wystąpił ostro przeciw kahałowi za to, iż pomimo 
wykończenia synagogi nie wstydzi się wyc'ągać 
ręki po zapomogę Mówca wstydzi się, jako żyd, 
z powodu tej prośby, a wstydzi się tum bardziej, 
iż kabał rozporządza budżetem 1 0 0 -tysięcznym. 
W yraża w końcu zdziwienie nad logiką komisyi 
budżetowej, która skreślała bardzo ważne pozycyę, 
a t e j  n i e  s k r e ś l i ł a .  Po przemówieniach dra 
Klngelk sima, Marguliesa, który skromnie uronił niu- 
doborów kabału, i Sohwanenfelda, który dawał lek­
c ję  estetyki dr Marżowi, Rada uchwaliła wniosek 
m agistratu, by n a  ukończenie synagogi d a ć  z a ­
p o m o g ę  y kwocie 800  kor. W końca uchwalono 
na siłę pomccnicz. dla kasy miejskiej 1000 kor. 
T ą pozycyą zamanięto dyskusyę nad budżetem 
Rozcńody zatem wynoszą 8 9 7 .4 J9 T 2  kor., dochoay 
801 .238‘41 koi. Na pokrycie powstałego niedoboru 
Rada uchwaliła nałożyć dodatek gminny w wyso­
kości 2 9 %  (m igic trat proponował 3 9 % ) do wszy­
stkich dodatkow bezpośrednich

Wojnicz, w grudniu. Z inieyatywy „Ogniska" 
nauczycielsliugo, a staraniem  osobnego komitetu 
oabyła się uroczystość nu czci J . Słowackiego. Po 
nabożeństwie, odbyi się o godzinie 12, w pięknie 
przystrojonej kwiatam i i zielenią sali szkolnej, 
bezpłatny poranek dia indu i młodzieży, na k tó­
rym przemawiali p. W. Naroński, dyrektor szkoły 
i ks. J . Stahrawa, a  dzieci szkolne deklamowały i 
śpiewały odpowiednie pleśni. Punktem kulm inacyj­
nym uroczystości był wieczorek w sali „Sokoła". 
Licznie zebrana publiczność przyjmowała z uzna­
niem wykonanie poszczególnych punktów krótkiego, 
lecz starannie dobranego programu, na który zło­
żył się odczyt, śpiew chóralny, g ra  solowa na 
skrzypcach i deklamaeya. ZnaLomity odczyt w y­
głosił prof. Skoczylas z Tarnowa. Zb szczorem 
uznaniem przyjmowano grę na skrzypcach p. Ko- 
steleckiego z Tarnow a z akompaniamentem forte­
pianowym p. Borsagi. Miłą a tra k c ją  w ie c z n i był 
występ cnóru „Kółka przyjaciół muzyki" z Brze­
ska pod batutą p. Kozubskiego. Deklamował p. Go­
łąbek. Dochód przeznaczono na celo publiczne.

Nowy Taig, 27 grudnia. (Kołko rolnicze. — 
Poczta. —  Polowanie. —  Komitet parafialny). W  
dniu 19 b. m. zawiązało się w mieście naszem 
Koiko romicze z pośród grona miejscowych gospo­
darzy oraz urzędników, mające na cela walkę z da­
jąc* się coiaz dotkliwiej odczuć drożyzną. Na ze­
braniu tem, w którem wzięło udział bardzo wielo 
uczestników, subskrybowali założyciele na cele Kół­
ka 10.000 kor. Następnie ukonstytuowało się to ­
warzystwo pod przewodnictwem powszechnie łubia­
nego katbehety tutejszego gim nazjum  ks. Ja n a  B u­
ła ta  jako prezesa, a p. Michała Skalskiego tu te j­
szego obywatela jako wiceprezesa. W  skład dyrekcyi 
weszli prof. gimn. pp. T. Dziedzic i Czech oraz 
obywatel Franciszek Dworki. W ielka ilosc przystę­
pujących członkow do świożo zawiązanego Towa­
rzystw a zaniepokoiła silnie tatejszych knpców, któ­
rzy dzierżąc dotąd monopol towarowy, wygórowali 
ceny ponad miarę (np. 1 kg. mięsa wołowego ko­
sztuje 1 kor, 28  b.).

Na tutejszej poczcie, pomimo licznych zmian w 
adm inistracji, panują stare nieporządki; na 10.000 
mieszkańców mamy dwóch listonoszów dla poczty 
listowej i pieniężnej razem. Nic też dziwnego, że 
listy, które przy chodzą o 7 rano- dc Nowego Targu 
interesanci otrzym ują o godz. 1 min. 45 popoładnlu. 
Należałoby zatem powiększyć liczbę listonoszów. 
conajmniej dwukrotnie, aoy uczynić zadość potrze­
bom tutejszego obiotu.

W wigilię towarzystwo myśliwskie „Danaieę," 
urządziło przedświąteczne walne polowanie, na k tó­
rem paały 4  oiorzymie oaynce, y rog»eze i preeszł" 
pół setki zajęcy; nie dziw więc, że myśliwska dru­
żyna wesoło wracała, aby zasiąść przy stole wi­
gilijnym.

Niesmaczny spór pannje pomiędzy tutejszym  pro­
boszczem ks. kan. M. W awrzynowskim a komitetem 
paranainym , wywołany gospodarką funduszu p ara ­
fialnego, którego zarząd leży w rękach ks. pro­
boszcza. Spór zaostrzony obecnie został przez nie­
taktow ne użycie ambony przeciw komitetowi pa­
rafialnemu, domagającemu Bię złożenia rachunków. 
Sprawa nie została załatw ioną polubownie ani przez 
nuerw encyę ks. dziekana Krawczyńskiego, ani przez 
wdanie się konsystorza, i znajdzie swoje smutne 
zakończenie przed k rarkami sądowemi.

Z Warszawy. (Plac pod pomnik Chopina. —
Aresztowanie w Lublinie).

—  G enerał-gubom ator warszawski zezwolił na 
postawienie pomnika Chopina w W arszawie, dłuta 
W. Szymanowskiego, w parku Ujazdowskim. Komi­
te t zam ierzał pierwotnie pomnik ten ustawić na 
placu W areckim.

—  Z Lublina telegrafują, że ubiegłej nocy aresz­
towano łam ilra Adama Majewskiego, prezesa „Har-

«mona
Nowe środki bezpieczeństwa na kolejach w 

PrUSiech. Pruskie m inisterstwo kolejowe, zapobie­
gli wsze od auŁtryackiego, zaprowadziło we wszyst- 
kicn pociągach pospiesznych nowe środki ostrożno­
ści, których pozytoczność okazała się już w całej 
pełni podczas ostatniej katastrofy kolejowej pod 
Ścheessel w przeszłym tygodniu. Środki to nastę­
pujące. W  każdym wagouie pakunkowym pociągów 
pospiesznych mieści się skrzynia z rozmaitemi n a ­
rzędziami, jak siekiery, młoty, piły, drągi żelazne, 
pilniki, d łuta i t. p. Narzędzia te  m ają służyć w 
dany m razio do wyważenia i wogóle otw ierania 
przemocą drzwi wagonów, jeśli przy zderzeniu za­
tną  się tak, iż w zwykfy sposób otworzyć ich nie 
można, da^ej do ewentualnego uw alniania w kle­
szczonych między ławy i ściany podróżnych —  
W  braku narzędzi bowiem persona! kolejowy nie­
raz był bezwładnym w takich wypadkach i nieje­
dna ofiara katastrofy ginęła wśród strasznych mę­
czarni, ponieważ nie można jej było rychło wydo­
być 2 pod gruzów lub zgniecionych wagonów. —  
Oprócz tej skrzyni mieści się w wagonie pakunko­
wym Iruga, zaw ierająca najniezbędniejsze w takich 
razach środki lecznicze i opatrunkowe. W każdym 
wagonie sypialnym umieszczono nadto sikawki pa­
tentowane z pewnego rodzaju płynem, który odbie­
ra jąc  płomieniom tlen gasi je w okamgnieniu.

Ażeby zapobieaz zgnieceniu wagonów, wzmocnio­
no znacznie ich ramy fundamentowe i to przez 
dodanie dc czworoboku żelaznego k ilka przecznic 
i podłużnie, wskutek czego mogą wytrzymać n a j­
większy naw et naciek, najsilniejsze uderzenie. —  
Wzdłuż wagonów na zew nętrznej ich stronie umie­
szczono deski szerokie, a zewnątrz pod oknem gru­
be rzemienie, Które m ają ułatwić podróżnym opu- 
jzczenio wagonu przez okno. W  pociągach zapro­
wadzono służbę patrolową, polegająca na tem, że 
jeden z konduktorów ma bez przerwy chodzić po 
wagonach i czuwać nad bezpieczeństwem publicz- 
nem. Nadto umieszczono w wagonach nowe apara­

ty  alarmowe, które bezzwłocznie przyw ołują służ* 
bę, nie zatrzym ując pociągu, przez co utrudnia się 
w razie napadów rabusiom ucieczkę z pociągu. —  
Ażeby zaś zapobiedz najechaniu pociągu przez inny 
pociąg z ty ła  —  umieszcza się na osta tn :m wago­
nie jaskraw e sygnały, widoczne jnż bardzo aaleko. 
Publiczność w Rrnsiecb przyjęła środki te z zado­
woleniem.

Echa katastrofy pod Uherskient Z P rag i oe- 
lefonnją: „HlaB Naroda" donosi z P a r d u b i c :
Po katastrofie zażądano na stacyi klucza do skrzyp­
ki z lekarstw am i i opatrunkam i. K lucza jednak nie 
znaleziono. Otworzono więc skrzynkę przemocą, 
lecz wewnątrz nie było ani żadnych leków, ani 
opatrunków. Z togo powodu pomoc dla ciężko ran ­
nych znacznie się opóźniła.

Błyskawice i pioruny, z P rag i telegrafują* 
W czoraj wieczoiem szalała t u  s i l n a  burza 
z b ł y s k a w i c a m i  i p i o r u n a m i .  Jeden pio­
run u d e r z y ł  w s z p i t a l  ż y d o w s k i  i znisz­
czył przewody telefoniczne.

Wieczorem spadi s i l n y  g r a d ,  Iziś od ran^  
p a d a  ś n i e g .

Z południowych Czech donoszą o wielkich opa 
dach śnieżnych, bnrzach i gradaah.

Wylewy W  Saksonii, z Drezna telegrafują: W 
całej Saksonii nastąpiły wylewy z powodu kiku- 
dniowych deszczów.

Pociąg i trąba powietrzna. Z D rezna te legra­
fują: Pociąg pospieszny z Honacnium, który przy­
był tu wczoraj o godz. 5 po południu, ogarnięty 
został w drodze koło F ieiberga, t r ą b ą  p o w i e t r z  
n ą. W szystkie szyby w oanach wagonów w y l e ­
c i a ł y .  W śród podróżnych powstała wielka pani­
ka. K ilkanaście osób odniosło lżejsze z rażen ia ,

Ludwika Koburska. BerlińsKi „Lokal Anzeiger 
donosi: Ks Ludwika, wracając z Brukseli, zatrzy­
mała się w Berlinie, ponieważ nie miała pieniędzy 
na dalszą drogę. W tedy jeden z je j wierzycieli 
dał jej 3000  marek na dalszą podróż. Następnie 
księżna zatrzym ała się w Monachium, gdzie zapro­
ponowano jej nowy interes, a mianowicie: kupno 
zamku Schwaneg na weksel. Knpno to przyszło do 
skutku. Ks. Ludwika podpisała weksli na blisko 
milion marek, a w zanran za to przyrzeczone jej 
pożyczkę pól miliona marek na hipotekę zamku.

Król Leopold i baronowa Vaughan. W  „Ma-
tlnia" opowiada jeden z byłych dygnitarzy dwor 
skioh stosunek króla Leopolda do baronowej I aug 
h»n. Król Leopold poznał ją, gdy n raia  la* 17, 
była wtedy nadzwyczajną pięanością i zw racała na 
siebie powszechną nwagę. Jednak nie potrafiła po­
zyskać sympatyi otoczenia króla, Dyła bardzo ską­
pa i miała prostacką naturę. Umiała natom iast po­
zyskać sympatyę króla; zanim poślubiła króla otrzy­
mywała od niego 1000 frank, dziennie, oprócz ró­
żnych innych podarunków. B ar Vanghan była bar­
dzo złośliwą. Raz, gdy ks. Klementyna, córka kró­
la, chciała mówić z ojcem, bar. 'ćaughan zatrzym a­
ła go przeszło pół godziny opowiadaniem różny uh 
żartów. Ks. Klementyna czekałc przez ten czas w 
przedpokoju. Była te zemsta baronowej zato, że 
gdy kroi chciał ją  raz przedstawić ks. Klem enty­
nie, ta  ostentacyjnie odeszła.

Samobójstwo rosyiSKieoo terorysty. W  wię 
zieniu „aantó" w P a r jż n  odebrał sobie żyuie przez 
powieszenie terorysta rosyjski B e r l i n w ( ? ) ,  ;tóry 
niedawno został uwięziony z powodu w yrabiania 
Domb. Berliow i jego towarzysz Martinów miolł 
wkrótce stanąć przed sądem. Prawdopodobnie Ber­
liow obawiał się, że zostanie po odsiedzeniu kary 
wydany Rosyi i odenrai sobie życie.

OiCieu apaszów, w dzisiejszym numerze po­
rannym  donieśliśmy o krwawych napadach apaszów 
parj» i u t ,  in ż ra r no pewien cTafl siali sie panam i 
ulicy. Otóż znany powiesciopisarz i dzienaiitarz 
paryski A rtur Dupin ogłosił pewnego razu w jednym 
z dzienników tam tejszych opowiadaniu p. t. „Les 
Apaches de Belleville". Pewnym młodzieńcom sto­
licy zaimponowaia ta  powieść tak daleue, że przy 
brali nazwę „apaszów*. W  ten sposób powsfała 
w Paryżu nowa grupa niebezpiecznych rzezimieszków, 
a raczej bandytów. Apaszo pamiętali o Dupinie 
i uważając go za swojego ojca chrzestnego, znosili 
ma wiadomości ze swojego św iatka przez jednego 
ze swoich przywódców, mającego przydomek „doktór". 
Pownugo dnm „doktór" przybył do redaKcyi „Jonrc 
n a lu ‘, gdzie pracował Dupin, i p rz y Jo s ł mu naj-; 
nowsze wiadomości. Opuściwszy reuakcyę, spostrzegł 
„doktór" na rogu ulicy agenta policyi. Wiedząc, 
ze agent czeka na niego, w raca „doktór" do re- 
a akcyi, wdziewa tam  eleganckie futro i cylinder, 
poczem wychodzi na ulicę. Przeszedł obok agenta, 
który na niego wcale nie zwrócił uwagi. N azajutrz 
„doktór" odesłał futro i cylinder do redakcji, ale 
redaktor, do którego rzeczy te  należały, zrobił do­
niesienie do policyi. Odtąd ustała przyjaźń pomię­
dzy „apaszam i" a ich „ojcem*.

Przed bramami Paryża. Rzymianie wołali ongi 
a- przerażeniem; „Hannibal an te portas", P aryżanię 
w dniu wigilijnym pow tarzali sobie z hnm rrem : 
„Ks. Filip orleansui przed bram anr P aryża". Ozy 
był tam  rzeczywiście? Nie wiadomo. W edle wiado­
mości dzienników paryskich służba bezpieczeństwa 
publicznego zaprzeczyła wprnst, jakoby ks. Orleań­
ski miał podobny zamiar, natom iast w prefekturze 
policyi aui nie potwierdzano, ani zaprzeczano, lecz 
uśmiechano się tylko. Urzędowych wiadomości nie 
ma więc, ale reporterzy paryscy z rozmaitych rze­
czywistych i  fikcyjnych uznak wymyślili następu­
jącą kombinacyei Ks. Orleański chciał rzeczywiście 
przybyć do P aryża na wilię —  czy dla zabawy, 
czy dla polityki, nie wiadomo. Policya został*, o tym  
zamia-ze zawiadomiona Książę, który poprzedniego 
dnia przybył do Belgii, miał udać się w dalszą 
drogę automobilem. Można go było natychm iast po 
przekroczeniu granicy uwięzić, ale w akin razie 
musianoby obsadzić wszystkie drogi i s ta c je  celne, 
co wywołałoby senoacyę i zdradziło fakt. który 
chciano utrzym ać w tajem nicy P refekt policyi pa 
ryskiej Lópine, poprzestał na obsadzenia przez agen­
tów policyi wszystkich dworców i rogateŁ pary­
skich, Gdy ks. Orleański przybył pod miasto auto­
mobilem o siło 80  koui i ujrzał wychodzących 
z ukrycia agentów, zawrócił czemprędzej i uciekł. 
O ściganiu automobilu, pędzącego z szaloną szyb 
kością, nie było mowy. Olement Vantel, kronikarz 

Matiina" opowiada z humorem, żo wvsłał 7 repor­
terów do 7 pierwszorzędnych restauracyj, ażeby 
stwierdzili, czy kuiążę w której z nich nie obcho­
dzi w ilii (reveillon), Każdy z nich, powróciwszy do 
redakcyi, oświadczył, że widział ks F ilipa, i podał 
naw et „menu" jego uczty.

Stowarzyszenie handlarzy dzlswcząt Kon­
gresowi Stanów Zjednoczonych przedłożył rząd 
obszerne sprawozdanie z dochodzeń władz w spra. 
wie handlu dziewczętami, który odbywa się at* 
wiolką skalę we wszystkich m iasiacb portowych 
Unii. Dochodzenia wykazały, że uandlarze dziewcząt 
w Ameryce północnej tw orzą z o r g a n i z o w a n e  
s t o w a r z y s z e n i e .  Oo rok sprowadzają tyslącej 
dziewcząt z Europy do Stanów wschodnich, a t

* 1 • *
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Japonii do Stanów zachodnich. Handlarze [ rzywożą 
dziewczęta jaao swoje żony, handlarki zaś jako 
pokojówki. Podróż odbywają dziewczęta na okrętach 
w drugiej klasie, ale dostawszy się do domów i ozpusty, 
traktowane są jak  niewolnice i nigdy z nich nie 
mogą się wydostać. Obok sprawozdania przedłożył 
rząd Kongresowi projekt ustawy przeciwko handlo­
wi dziewczętami.

Okradziony dyplomata. Poseł perski w Rzymie, 
Ibrahim  Gaffary, wyjechał Jnia 23 b. m. z R zy­
mu w towarzystwie swojego syna. W  W enecyi 
przerwali obaj podróż. To dwóch dniach udali się 
w dalszą podroż 1 przybyli do W iednia dnia 27 
b. m rano. 1 aaunki ich pod dozorem syna zostały 
nadane w Rzym:e na kolej, przez pewną firmę 
spedycyjną. Z dziesięciu pakunków 8 przyszło na 
czas, dwa zaś później. Były to kufry, a kiedy je 
odstawiono do hotelu, w którym zamieszkał Ibra- 
him Gaffary, okazaio się, że je ktoś otwierał i za­
brał z nich kosztowności, oszacowane na 6.000 
koron. Ponieważ, jak  stwierdzono, plomby, w które 
zostały kufry na granicznej stacyl celnej Pontafel 
zaopatrzone, przybyły do W lodnia nie naruszone, 
więc kradzieży dokonano na Kolei włoskiej.

Cook. Z RopenLagi donoszą: Mimo wyroku tu­
tejszego uniwersytetu, specyalna komisya postano­
wiła ponownie zbadać spra-- ozaanie Cooka, aby 
wydać osiatećzny sąd o wartości 1 prawdziwości 
jego obserwacyj.

Na odnowienie grobowca Bolesława Smia 
iego W Ossyaku nadesłali pod adresem Muzeum 
narodowego w Krakowie: dr Rost^k 11 K 75 h, 
W . Bełza 5 K 06 h, Zalłud Ossolińskich 20 K 
urzędnicy jbdnego z towarzystw finansowych w 
W arszawie 65 K 39 h, anonim 7 K 55 h, St. 
Leszczyński 37 K 50 h, Marya Magdówna 2 K, 
E. Nejm an 5 K, dr Telchmann 5 K, dr J .  Paga- 
czewski 2 K, Nowicki et Co. 20  K 78 n, admini- 
siracya „Czasu1* 4 K, 55 K, 1 K 20 h, 10 K, 
W ładysław Raoczański 1 K, m agistraty: Krosna 
5 K, Tarnopola 10 K, W ieliczki 10 K, Ja ro s ła ­
wia 10 K, Rzeszowa 10 K, Sambora 10 K, urząd 
m irjski Chrzanów 10 K, gmina Krzeszowice 10 K, 
Wydziały Rady poy/iatowej: C hrzan 'w  25 K, K ro­
sno 50 K, Skałat 20 K, Nowy Sącz 9 K 90 h, 
Bochnia 20 K, Buozacz 20 K, Sambor 20 K Mie­
lec 20 K. Komitet potrzebuje jeszcze około 1500 
koron na cel powyższy, a datki przyjmuje Muzeum 
narodowe w Krakowie.

Kdendarz „Śmigusa" na rok 1910. W śród 
powodzi kalendarzowych wydawnictw, jakie co­
rocznie o te j porze się pojawiają, prym trzym a 
zawsze kalendarz „Śmigusa** tak  częścią kalenda­
rzową, kióra jeBt w nim o wiele obszerniejszą niż 
gdzieindziej, jak specyalnie częśc5ą literacką i In­
formacyjną. Na punkcie literackiego doboru wśród 
którego błyszczą nazwiska Sienkiewicza, Tetm ajera, 
Rodziewiczówny, Kosiakiewlcza, Offińskiego Ko­
rzyńskiego, Jaroszyńskiego, Or-ota, Laskowskiego 
i t  d. „Śmigusowy** kalendarz ublegr konkurenoyę, 
jak niemniej w zakresie ąwej specyalności, t. j. na 
punkcie awobodnego a zdrowego humoru. Jeśli do­
damy do tego, że część informacyjna tego kalen­
darza została w tym roku znacznie rozszerzona, 
okazuje aię, że kalendarz „Śmigusa**, wierny dwu­
dziestosześcioletniej iraaycyi, 1 w tym roku godnie 
spełnia bwo zadanie.

Rówu. czelnie wyszedł z druku kieszonkowy ka- 
lenda.zyk „Śmigusa** na r. 1910 nader ozdobnie 
wydany, a  zawierający między i pian teatru  i roz­
kład pociągów kolejowych.

P i ństw wy egzamin gimnastyczny dla szkół 
reń kich i rem.naryów nauczycielskich zdała przed 
koŁ sy^ we Lwowie panna Elżbieta Knaplkówna, 
nauczycielka z Bochni.

Cesarz zezwolił następującym olAtornniA ----  •_ i tod:
Jrdery zagraniczne. __________ _

sobom na przyjęcie i noszenie zagranica»yc£*o<lr.dk or­
k o w y ch : profesorowi unmersysetu dr Władysławowi 
Szajnoę ze w Krakowie krzyż knmanuorsui królewsko ru­
muńskiego ordeiu „Korony Rumunii-; w.,esekretarzowi 
mimsteryalii imn r- nrm U cm w .e ska.bu dr Zdzisławo­
wi S ła sz k ie w W i krzyż kawalerek' królewno szwedz- 
kiego ordeen ,*wiazńy Polarnej"; wlaścioicłowi reaino- 
Soi Wawrzyńcowi Matyskiewiceowi we Lwowie oraz p 
Melanii Tchunch snth ler w Przemyślu, papieski krzyż 
honorowy „pro eedosia et pontifict", dyreztorowi za­
kładu kaiy Emilowi .nitce w Wiśniczu papieski medal 
„Beno meitnti**.

Mianowania. Namiestnik zamianował asystenta wete­
rynaryjnego, Bolesława Workiewicza. weterynarzem po­
wiatowym.

W yższy sąd k rajow y w Kral iwie zam ianow ał oficyn. 
Jem kancolary1 nym  kancelistę  Ja n a  Sobuslaka w Nowym 
Sączu, a sie rżan ta  d l  p. p obrony krajow ej przydzielo­
nego dn sądu obrony krajowej w Krakowie, Ferdynanda 
K olarczyka, kan ce listą  d la sądu powiatowego w K ro­
śnie.

2 ayreK„yi poczt I telegrafów. Galie, dyreacya poczt 
i telegrafów przeniosła oficjała pocztowego Stanisława 
Moc:ągę z Krakowa do Kołomyi.

Mianowania .. szkolnictwie „Gazeta Lwowska** ogła­
sza: Bada szknlna k tl, mianowała nauczycielami i 
nauczycielki nr w szkołach 'udowych: Iz. Ebueia nau- 
tzycielen rehgi, izrHei. w 6-V|. szkole m w Łańcucie, 
*tao. Marcmkiewiczównę dla 5-kl. sekoły w Kołaczycach 
Annę negfcimatównę dla 4-kl. szkoły z w Drohobyczu! 
Dym. Kykoia_a dla ,-k l. szkoły ai. .. Otyni,, Am. Jfi- 
■fcirerównę dla 4-kl. szkoły w Lyśon, Stef. Sadowską dla 
'„Ki. sztoły w Łyścu, Rud. Baumbergera dli 4-kl. „zk. 
f, Jeżowe u., Teof. Hagi a dla 4-kl. szkoły w Krystyno- 
Wła, liLryę Czaikowską „la 4 ki. rzkoły w \oDakach, 
y.uczyoiePmi i nauczycielkami szaói 1-kiasowyon: Jana 
yrywenkę w K-marn.kadi, Eug. R um u ą w Luce, Z. 
Jryba w Polucbowic Wielkim, Annę Krzyżanowską w 
surowic, W łodzu i  oliszke w Mianowicach.
. 7  kalend.rza, We czwartek 3o grudn.a Sabina i Eu- 
leniusza UD.; w piątek: 81 grudnia: Sylwestra p. w. 
Jip'anii w sobotę 1 styczuia: Nowy Rok,
Wschód słońca d l  g ru u m a o g o ^ .. m m. 41 ; zachód 

/g o d z . 8 m. 4 o ; długość du ia  8 godzin 04 n m,
Ł krakowskiego ooserwaroryum. linia 29 grudnia

te r  omc. o s le ‘  cd 4- 0 1  do 7-2 C.; barom etr wie- 
jzorern szedł w górę.

Bula rid gi-um a o ,,odz. 7 rano stan barometru 738-0 
jmu., termometru 0’2 U.; wiatr r.chi dni.

Repertuar Tiatru ir1O|s i£ieg0 w Krakowie.
Vv e czwartek teatr zamknięty.
Vl piątek: „Wielki Pry dery.1'".
W  lobote do pohidniu: „Bctlcem polskie"- wieczór: 

^Wielki Fryderyk*.
W niedzielę po południa: „Kopciuszek": wieczór: 

„Wielki Fryderyk*.
W ponicd„,ałek: „Wielki Fryderyk".
We v „rek : Wielki Fryderyk".
YU środę: „w i elki Fryderyk".
V\ o czwartek po pułudniu: .Judyta"; wieczór: „Wie- 

czó trzech KrOli".
Reoertuar teatru luaowRljO.
We czw artek : „Nitouclie".
W piątek: Wieczór Sylwestrowy 
w nbotę po południu: „Szopka Łral cwska" 

,Kcściusrao pod nacławLami".
W niedzielę po południu: „Kościuszko pod 

ctm i", wieczór - „1 zwony z ( orucy.llo".
Uniwersytet ludowy im.  Adan.a M i c k i e w i c z a  

w Krakowie.
Y\ o czwartek: F Sjanisław Szpotcński: Stronnictwo 

organizacja wielkiej emigracji (wykład VI.)

D ziaf ekonom iczny.
x  Dyrekoya kolal pańsiwowycn komunikuje: 

Z dniem l  kwietnia 1910 przestaje istnieć w Bo­
chni przedsiębiorstwu dowozu przesyłek nadchodzą­
cych koleją do sf&cyl w Bochni, jak  również prze­
syłek nadawanych we wspomnianej stacyl celom 
ekspedycyi koleją. Z dniem powyższym wchodzą 
zatem napo wrót w żyde ogólne postanowienia ta- 
rjfow e, dotyczące zawlad miania o nadejśolu dro­
bnych przesyłek i odbioru ich z kolei.

x  Praktyczne i tecrolyczne kursa samo­
rodnego 8pa,anla metali we Lwowie. In sty tu t
technologiczny we Lwowie urządzą z początkiem 
stycznia 1910 r  praktyczne i teoretyczne k u s a  
samorodnego spajania metali. Czas trw ania kursn 
obliczony jest na 8 — 10 dni. O przyjęcie mogą 
się ubiegać tak m ajstrowie jak  i czeladnicy prze­
mysłów metalowych, jakoteż instalatorowłe gazowi, 
wodociągowi 1 t. p. Niezamożnym kandydatom bę­
dzie udzielany zasiłek pieniężny najwyżej po dwie 
korony dziennie. W  podaniu, zaopatrzonem w kartę 
przemysłową (u majstrów), lis t wyzwolin (u cze­
ladników), ostatnie świadectwo szkolne, świadectwo 
przynależności, świadectwo ubóstwa (o lie Kandy­
dat ubiega się o stypendyum) i w potwierdzony 
przez właściwe stowarzyszenie przemysłowe odp‘s 
książeczki robotniczej, należy pociąć dokładnie imię 
i nazwisko, wiek, dokładny adres i jak  długo k a n ­
dydat jest majstrem, względnie czeladnikiem. P o­
dania można wnosić wprost do insty tu tu  teeh 10- 
logicznego we Lwowie ul. Akademicka 1. 17, ino 
też na ręce kraj. Insty tu tu  popierania rękodzieł 
i przemysłu w Krakowie, ul. Franciszkańska 1. 4.

X  Wg!ądan!0 w księgi handiewe. Lwowska 
Izba kupiecka uchwaliła udać się z prośbą do 
Izby handlowej i przemysłowej, aby zechciała 
wnieść przedstawienie przeciw projektowanej usta­
wie, któraby zezwalała władzom wglądania w księgi 
handlowe kupieckie. Uchwałę tę  motywuje tem, że 
ustaw a ta  Btr.łaby Bię nader szkodliwą, tak  dla 
kuplectw a, j rfe i, dla przemy słu.

x  Telefon Tryest-Wtochy Z T ryestu donoszą 
Ostatnie próby telegraficzne między Tryestem, a 
róonemi miastami YYłoch górnych, wydały korzy­
stne rezultaty. W krótce więc zaprowadzone będzie 
połączenie telefoniczne między Tryestem, a W io­
chami.

B .  C, o . l a k a ,  K r z y  s i t  ot ory
n p a l i ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pieiw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, Harmo­
nie i piaaole za gotówką Inb na spłaty nawet 
dwuaziecłtomiesięczne. instrumenty używane ud 
cen najniższych.

Te!donli7ne l itisalim
tMoiPfcl Jo®eLi Reforaf

z dnia 30 grudnia.

Echa katastrefy.
Berno. Jeden z tutejszych dzienników ogła­

sza rozmowę z urzędnikiem stacyi w Uhersku, 
Z e i s s e m ,  który oświadczył, że z powoda dłu­
goletniej choroby żony sam popadł w taki r o z ­
s t r ó j  n e r w o w y ,  że prosił o kilkomiesięczny 
urlop, którego mu jeanak o d m ó w i o n o .
_ Oo się tyczy katastrefy, to Zeiss nie czuje 

się winnym, fciygnału, zapowiadającego nadej­
ście pociągu pospiesznego n i e  s ł y s z a ł ,  zaję­
ty  był bowimn wtedy ekspedycyą pociągu to­
warowego do Pragi. Był wówczas znacznie od­
dalony od budyukn siacyjnego.

Z tego powodu nift wiedział, co się azieje na 
stacyi. Dowiedziawszy się zaś, że pociąg po­
spieszny wyjdzie z pewnem opóźnieniem, chciał 
szybko wyekspedyować pociąg towarowy. K ata­
strofę spowodował głównie brak toru dć wymi­
jania.

Zeiss zaprzecza, jakoby ustawił byi semafor 
na sygnał: „wolny . W jaki sposób sygnał ten 
został wywieszony, tego sam nie umie wytió- 
maczyć.

S£a?a za ^ryhaiy.
Wrocław. M inister oświaty odrzucił rekurs 

trzech nauczycieli z Katowic, przeniesionych 
z powodu ich fiłosDwania przy ostatnich wybo­
rach gminnych. Odrzucenia rekursu umotywo­
wane jest względami służbowemi.

d a l e j .  Dzienniki ogłaszają inferwiewy z Hilmi 
paszą, Który oświadczył, że tylko ze względu 
na swoje zdrowie ustąpił ze swego stanowiska.

Hiimi pasza zamierza odbyć dłuższą podróż 
po Europie, między innemi chce zabawić dwTa 
tygodnie w Austryi.

l i i.
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 30 grudnia.)

Posłuchacie Enkarsa.
Wieden. Dziś o godz. 10 rano cesarz przyjął 

na posłuchaniu dr L n k a c s a ,  a następnie Ju- 
stha. Po audyencyi oświadczył L u  k a e s ,  że 
nie może dać żadnych informacyj, a decyzya 
zapadnie może dopiero po posłuahaniu Justha. 
Być może, że po posłuchaniu Justha, Lukacs 
jeszcze raz powołany będzie do cesarza.

j f r z y g o f iw a n t a  Ci* s i a a u  „ e x  le: ;*d.
Budapeszt. Rząd czyni przygotowania ao 

mającego się z dniem 1 stycznia rozpocząć 
stanu „ e i  lex**. Z tego powodu wydano do 
wszystkich wtadz w caiym kraju rozporządze­
nia, w których wymienione są wszystkie nie­
odzowne wydatki, które i nadal muszą być po­
czynione, bez względu na Drak budżetu

Wydatki te zawierają sumy potrzebne dla 
utrzymania administracyi państwowej i  siły 
zbrojnej.

bBid&thwe na 
'SSągrzcch.

Wfedeń. Ponieważ rząd węgierski, jako znaj­
dujący się w stanie dymisyi, o d m ó w i ł  za- 
twierazenia budżetu bośniackiego, wspólny mi­
nister skarbu bar. B u r i a n  upoważnił rząd k ra­
jowy do wydania p r o w i z o r y u m  h n d ż e t o -

na Węgrzech<
Budapeszt. Także m iniiter handlu K o s s u t h  

sekretarz stanu S t e r e n y i ,  wnieśli skargę
przeciw
ska“.

autorowi broszury „ranam a węgier-

mM

ńtfOrfrk.a, źW O W Ska.

; wieczór: 

Ractawi-

L w Ó W ,  30 grudnia.
Ba! prasy. P rotek torat nad tegorocznym balem 

prasy, który odbędzie się we Lwowie w dniu 1 
lutego, objęła m.miestnikowa Zofia £obrzyń*ka.
I rozydyum honjtow e balu stanowią: namiestnik dl śn iach. 
bobrzyński, prezes Kufa polskiego dr Giąbiiiski, 
ks. Andrzej LuDomirsKi I prezydent m iasta p. Ciu h 
ciński.

Śledztwo dyscyplinarne przeuiw 8 adwoka­
tom —  jak  donoszą —  wytoczyła lwowska Izba 
adwokacka. Je s t to epilog odbytego z początkiem 
bieżącego miesiąca zgromadzenia syjońskiego, Któ-
rbgo przebieg i przemówienia, skierowane przeciw 
społeczeństwu polskiemu, wywołały powszechne o- 
burzenie. Opierając się na wydanem przed kilkn 
tygodniami orzecz. Najwyższego Trybunału, którem 
zasądzono posła dr Trylowskiego w drodze dyscy­
plinarnej na grzywnę w Kwocie 1.000 kor. za zwo­
łanie zgromadzenia i wygłoszenie na niem mowy 
podburzającej, rada dyscyplinarna lwowskiej Izby 
adwoKackiej uchwaliła jednomyślni) wytoczyć dy- 
scyplinarkę tym adwokatom, Którzy owo zgroma­
dzenie syjońskie zwoływali, lub na niera przema­
wiali. W ‘ śledztwie są adwokaci: dr Landes, dr 
Griinberg, dr Feld, dr Nussbrecher, dr Buber, dr 
Zipper, d r Maksymilian F ried  i kandydat adwokat, 
dr Ringel.

Kraci2ie i worka pocztowego z 14.000 koron.
Sledzrwo sądowo-policyjne w sprawie głośnej Kra­
dzieży worka pocztowego z 14.000 kor., spełnionej 
na głównym dworcu we Lwowie, przybieia coraz 
szei sze ro z m ia ry . P o  d łu g ich , bezow ocnych  poszu- 
ki maniach za sprawcą, aresztowano przód kilkoma 
duiarni woźnego TiachneboKa, który w chwili k ry­
tycznej był zajęty na dworcu przy odbiorze poczty 
zo Rtryja. Tiacnnebok, jeszcze zanim poczta wie­
działa o spełnieniu kradzieży, mówił przed pewnym 
urzędnikiem, że spieszy się na peron, ponieważ 
spełniono tam wielką kradzież. Szczegół ten wła- 
śuie jest powodem poszlak, wskutek których are­
sztowano go.

Nową kawiarnię otwarto dziś we Lwowie. Na-

E hutigroso sjonistów.
Hamburg. Na odbywającym się tu  kengresie 

syonJstycznym przyszło do b u r z l i w y c h  scen 
wywołanych przez opozycyę, na czele której 
stoi d r C z l e n o w  z Loskwy 1 dr S t a n d  we  go  w ramach budżetu zeszłorocznego, 
przybyły z Wiednia. Atakowano głównie na­
czelnego kierownika komitetu wykonawczego,
Wolfsohna, któremu zarzucano bezczynność.

Podczas mowy W o l f s o h n a ,  Który na te 
zarzuty odpowiadał przyszło do burzliwych scen.
Z gaieryi wołano: Pen chcesz wprowadzić tu 
obyczaje Klotaozai Klofaczanini i t. p.

E ta  M r g a B iz a c H a  a^te-kŁ T f a . f  h k t a J .
Petei-sDurg. Duma obiadowała na tajnom po­

siedzeniu nad uchwaleniem środków dla r e o r ­
g a n i z a c j i  a r m i i  i jej dyslokacyi. Towarzysz 
ministra wojny, genorał-lejtnaat P o l i w a n o w  
oświadczył, że dzięki gorliwym pracom mim- 
ite rs tw i wojoy ymożli wionr. test reorgauizacya 
armii bez podwyższenia liczby rekrutów t wy­
datków. Stosownie do życzenia Komisyi obrony 
krajowej, ministerstwo wojny rozpoczęło roko­
wania z ziemstwami w sprawie rozmieszczenia 
wojska.

Dama uznała projekt tej ustawy z a  n a g ł y  
przyjęła go jednomyślnie w dwóch fizyta-

taKże przebywający obecnie w Rzym ie byry Katł- ’ 
clerz ks. Bulów. W yraża on nadzieję, że wystawa 
ta  przyniesie zaszczyt n i e m c z y ź n i e  na kresach 
wsshodnich, że ważność jej i doniosłość dla s p r a ­
w y  n i e m i e c k i e j  zrozumieją wszyscy w Niem­
czech, i że nie odmawia jej poparcia.

To ostentacyjne nadanie wystawie charakteru 
hakatystycznego i antipolskiego nieprzyjemnie do­
tknęło ugodoweów, gdyż sami te raz  widzą, że ty l­
ko ci Polacy mogliby w niej wziąć udział, kcórzy 
nie dbają o godność narodową.

Burze W Niemciech. 2  B e r l i n a  telegrafują: 
Wczoraj po południu szalała tu i  w okolicy orga­
niczna burza. W  wielu domach w y l e c i a ł  
s z y b y  z o k i e n .  W  parka h i alejach bnrza 
o b a l i ł a  w i e l e  d r z e w .  KomuniKacya tram w a­
jowa nadzwyczajnie utrudniona, a w wielu miejscach 
z u p e ł n i e  p r z e r w a n a ,  O podobnych burzach 
i wielkich szkodach, donoszą z różnych miast Nie­
miec.

Obchód Słowackiego w Moskwie Z Moskwy 
donoszą: S taraniem  „Tow. K ultury  słowiańskiej** 
w Moskwie odbył się tu ta j wieczór jubileuszowy 
na cześć Juliusza Słowackiego.

Na estradzie, przybranej girlandami kwiarów, 
wznosił się biust Słowackiego. Słowo wstępne wy­
głosił prezes Towarzystwa p. E. Korsz. Po nim 
przemawiał adw. przys. A leksander L e d n i c k i .  
Mówca nadzwyczaj umiejętnie zebarakteryzował 
pierwsze 25-lecie zeszłego wieku, w którem żyi i 
tworzył Słowacki. W  mowie swej podkreślił mówca, 
że najlepsza część polskiej in te ligencji, a  w tej 
liczbie i Słowacki, s ta ra ła  się zawsze zbliżyć do 
lepszej części lnteligenoyi rosyjskiej.

Nmstępny mówca p. M a k o w s k i  wyjaśniał ze­
branym istotę twórczości -poetyckiej Słowackiego; 
zdaniem jego, daje się ona strescić w trzech sło­

na ziemi”. Najlepszy wy- 
w dziełach „Król-Dnch" i

wach: „Królestwo Boże 
raz znalazła ta  idea 

Samuel Zborowski 
Docent d e  l a  B a r t  mówił o

u 
a

żywa się „Avenue“ i mieści się na pierwszem 
piętrze nowej 4  piętrowej uami«oicy p. Strojnow- 
skiego, przy rogn ulicy K arola Ludwika i Koper­
nika. K aw iarnia (własność Karola i Maryi Huge- 
tów, b. w łaścicieli kaw iarni Kryształowej), jest 
najwspanialszym lokalem kaw iarnianym  we Lwo­
wie. Lajmuie całe pierwsze piętro olbrzymiego do­
mu, z wi okiem na W ały Hetm ańskie i plac Ma- 
ryacki. W nętrze trzym ane w tonie biało złotym w 
styiu „em pire", ściany z czei wonym mahoniem.

Renertoat teatru  iwuwskiego.
W piątek po pofndniu: „Księżniczaa dolarów"; „ie- 

czOr przedstawienie SKł&dane.
A sobotę po południu: „Botleem polskie"; wieczór: 

„Halka".
W niedziele po południu: „Madame Sans Gene"; wie­

czór: .Funst".

<«hmM afljsttm ni» i liman
— Nowe książki:
Adolf N o w a c z y ń s k i :  „W ielki Fryderyk", po­

wieść dramatyczna. Kraków - W arszuwa, 1910. Na­
kładem Gebethnera i Wolffa.

Kazimierz P rzerw a T e t m a j e r :  „Melancholia**, 
W ydanie trzecie zmienione. Stronic 303. —  Kijów, 
1910. NaLł idem L. Idzikowskiogo.

Edward P a s z k o w s k i :  „Podniebia**. Z kroniki 
czwartego piętra. W ydanie drusie. Str. 394. Obie 
te książki wyszły nakładem L. Idzikowskiego. K i­
jów, 1910.

Kazimierz L a s k o w s k i :  „Ekonom trag ik". Ob­
razek z życia wiejskiego. („Biblioteka dzieł uybo- 
rowych**). W arszawa, 1909,

W iktor G o m u l i c k i :  „Opowiadania o starej 
Warswawie". Serya trzecia. W arszawa 1909 („Bi- 
blirteka dzieł wyborowych").

P o r n o g r a f i a .  Głosy polskie w najważniej­
szej sprawie moralności społecznej. Lwów. N akła­
dem Tow. imienia P iotra Skargi,

gpSSWJi KfelSOfS.
Heidrsburg. W  spi a wie znanego procesu kup­

ca B e l f e r  a,  który spowodował konfiskatę 
4 milionów rubli, deponowanych w banku Men- 
deisonna, toczą się r o k o w a n i a  d y p l o m a ­
t y c z n e  miąazy Petersburgiem a Berlinem. 
Rząd rosyjski zwrócił się. do rządu niemieckiego 
z prośbą., - aby ogłosił mecykainość lunduazow 
rosyjskich, deDonowanych w bankach niemiec­
kich. Niemiecki urząd spraw zagranicznych pro­
śbę tę o d r z u c i ł .

Oiomsacóai," w rPo wyborów,
Paryż, C l e m e n c e a u  w y s t ą p i ł  z V a r ­

by i r a d y  K a i n  e j, ponieważ potopił kompro­
mis wyborczy, zawarty przez par-,yę radykalną 
z soryalistami. Z tego powopa obawiają się po­
ważnych zawikiań przy zbliżających się ogól­
nych wyborach we Francyi.

Pcdrói© cara.
Liwadya. Cesarz i cesarzov/a z dziećmi w j- 

jechair wczoraj na pokładzie okręiu „Standart" 
do Sebastopola.

Ustąpienie ministra handlu.
Berlin. „Beri. Tgbltt." donosi z P e t e r s ­

b u r g a :  Obiega pogłoska o blissiem ustąpieniu 
m i n i s t r a  h a n d l u ,  którego następcą ma być 
były szef rosyjskiej agencji handlowej w Ber­
linie, M u l l e r .

Anglia 3 Niemcy.
Ber'in. Prasa tutejsza uważa doniesienie kuu- 

serwatywnego dziennka londyńskiego „Standard** 
o rokowanie eh w spraysie zbliżenia n i e m i e c ­
k o - a n g i e l s k i e g o  z a  z w y k ł y  m a n e w r  
w y b o r c z y .

„ V oss. Z tg" są Iz że konserwatyści angiel­
scy chcieli wywołać tą  wiadomością energiczne 
z a p r z e c z e n i e  Niemiec, aby w ten sposób 
uzyskać dubry środek do ag itacji wyborczej.

„Tag. Rundschau" nazywa tę wiadomość h a ­
l u c y n a c j ą .

„Kieuzzeituug“ sądzi, że, wiadomość ta  wy­
nikła z motywów, nieprzyjaznych dla Niemiec.

fitaya *laeraifcstera,
Belgrad. „Politika" dobosi, że członek Izby 

panów B a e r n r e i t e r  ma y, krótce przybyć do 
Belgradu, rzekomo z ważną misyą od hr. Aeren- 
thula, względnie od następcy tronu.

O s%ptagoszwo.
Belgrad. Rząd serbski zwrócił się z prote­

stem do Wiednia z powodu aresztowania dwóch 
oficerów serbskich w Kotorze, pud zarzutem 
szpiegostwa. Rząd austro-węgierski protest ten 
o d r z u c i ł  i oświadczył, że sprawą tą  zajęły 
się już sądy.

Feisetsfwa serbskie.
Belgrad. Szef sekcyi S p a l a j k o w i c z  ma 

być wysłany do Wiednia, jako poseł serbski 
w miejsce Simicza. Zaś Milovanowicz, któregu 
stosunki osobiste z Pasiczem znacznie się za­
ostrzyły, ma zostać posłem w Berlinie

2fcr.ą«*. na Krecie.
Kanea. Po długiej dyskusyi Izba w ylrała 

wczoraj n o w y  r z ą d ,  złożony z osobistości nie 
należących do Izby.

Fr^e&ilcnio w » ar dyl.
Konstantynopol. Rokowania z H a k k i  b e ­

j e m  o objecie w :elkiego wezyratu t r w a j ą

luifMli m K ?rm .
(Telegramy „N. Reformy" z d. 30 grudnia).

P?rvź. W sprawie zamordowania K a r  p o w a 
ćcccsi tutejszy on ;au centralnego komitetu re ­
wolucyjnego, że W o s k r e s i e n s k i j  upatrzo■ 
ny był przez policyę rosyjską na d r u g i e g o  
A z i e f  a. Miał on być przydany, jako detektyw 
c a r o w i  podczas pobytu w Połtawie. W  tym 
ceiu miano dać sposobność Woskresienskiemn 
do jakiegoś w i e l k i e g o  c z y n u .  Do tego je­
dnak nie przyszło i nom inacja nie nastąpiła.

Przed kilrom a tygodniami Wosk-esienskij 
otrzymał 3,000 rubli na zakupno dynam;tu i 
bomb, Woskresienskij bomby te sprowadził do 
mieszkania p o d o s ł o u ą p o l i c y i .

Petersburg. Po zdemaskowaniu Aziefa, ofia­
rował Woskresienskij usługi swoje acliranie w 
liście, przesłanym jednemu z wybitniejszych 
członków poiicyi. W liście tym, pisanym z P a­
ryża, pisze WosHrepienski; o sobie, 2e jest „roz­
czarowany i gotowy do watki z terorem“. «/e- 
go szczerość i chęć działania, ujęły „achranę** 
i został przyjęty.

Karpow poznał W oskresienstiego na prowin­
cji. Geras.mow zaznajomił WoskresieDskiego z 
Komisarowem. Ten żądar od Woskresienskiego 
wydania organizacji bojowej. Z polecenia Ge- 
rasimowa Koran-aro w pertraktował z Wokresien- 
kim o zastąpienie Aziefa. N.edawno za pośre­
dnictwem Komisarowa widział się Woskresien­
skij z Aziefem.

„Nowaja Ruś" donosi, że zarówno in icjatyw a 
jak  i pian zamachu na Karpowa był dziełem 
samego WosKres:°nskiego.

Petersburg. Według urzędowego ogłoszenia, 
ani pułkownik Karpo w, ani Woskresienski nie 
byli w Połtawie podczas tamtejszych uroczy­
stości i n i e  b r a l i  u d z i a ł u  w służbie bez­
pieczeństwa przy osobie cara. Karpow w owym 
czasoe bawił w Petersburgu, a Woskresienski
za g ran icą .

Berlin. „Beri. Tgbltt" donosi z Paryża: Wos- 
K refienskij P ietrow , g d y  m iał być pow ołany do 
s t r z e ż e n i a  c a r a  w P o ł t a w i e ,  zawiado­
mił komitet rewolucyjny, ze tylko dlatego przy­
jął ten obowiązek, a ly  mógł wykonać z a m a c h  
n a  c a r a .

F a  z a & j s n l ę c n  m s ^ i s r a ,

Kraków, 30 grudnia.
Wybory do komisy! szacunkowej podatku oso­

bistego z pou lata krakowskiego, zostały dziś ukoń­
czone. W ybory odbywały się w gmachu Btarostwa 
krakowskisgo, w salach oddziału podatkowego. W y­
borom przewodniczył z ram ienia iządu zarządca 
podatkowy p. K. Kopczyński, funkeye komisarza 
wyborczego pełnił zarządca podatkowy p. lim lolf 
Schijnowitz.

W czoraj oduyły się wybory z ko‘a II; głosowało 
138 wyborców, wybrani zostali (74  głosami) Abia- 
ham Rosenzweig, ] ropiuator z Nowej W si, i Min- 
rycy AinBter, propiuator z Krowodrzy; ua zastępcę 
Natan Keh. Dziś odbyły się wybory* kola III. G.o- 
sowato 4 8 4  wyborców; wybranym zostaf 354 gło­
sami p. Robert Stiller, wł. real. w Krowodrzy na 
członka, a Jan  Uadoj, wł. reain. w Liszi.acn na 
zastępcę.

Ks. óiilow a wystawa poznańska, Neo-u-o-
dowcy w Poznaniu nie mają szczęścia. Oburzali 
się oni w swej prasie na ludowców i demokratów, 
którzy stanowczo w y s t ę p u j ą  przeciwko jakiem ukol­
wiek udziałowi społeczeństwa polskiego w projek­
towanej na rok 1912 w Pczoaniu n i e m i e c k i e j  
wystawie przemysłowo-rolniczej „kresów wschoa- 
nich“. Dzienniki tego kierunKu zalecały w, rost 
polskim przemysłowcom i handlowcom obesłanie 
tej wystawy, motywując to zwykłemi frazesami, 
jak: „Damy się tam poznać", „zwrócimy uwagę 
na nasz przemysł", „z czego znaczne osiąguiemy 
korzyści** i t .  d.

Obecnie nowa spotkała ich przykrość. Dziennik 
niemiecki „Posener Zeitnng" —  rozesłał w spra­
wie tej wystawy kwostyonaryusz do wielu w ybit­
nych osobistości, a odpowiedzi na zawarto w nim 
pytania stwierdzają, że w ystawa ta  mu wykazać 
ściśle n i e m i e c k i  c h a r a k t e r  zaooru prusaie- 

igo. Między innymi odpisał na ten kwestyonaryusz

eligii cierpienia
Słowackiego i jej stosunku do „W eitschm erz’u“ 
poetów pierwszej połowy X IX  wieku".
Na zakończenie przeczytano niektóre astępy z dzieł 

wielkiego wieszcza: hrabina B art po polsku, a a r ty ­
sta  teatru  artystycznego, K a c z a ł u w  w tłómacze- 
niu rosyjsKiem p Korsza.

Postępowa prasa rosyjska podała nadzwyczaj po­
chlebne sprawozdania z tego wieczoru. „Utro RossU** 
np. zaczyua Bprawozdanie temi s’owaml: „Laury.- 
lanry... laary». wielki polski dzień,..**

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h * * , ?  K o n o p i ń s k i ,

N J I I 3 E S Ł A N &
A rty k u ły  w  ty m  d z i ł l e  n ie  p o c h o d z ą  o<? 

r e d a k c j i ) .

Łagodnie rozwadniający środek domowy dla wszystkich 
Którzy aoznają Dolegliwości w trawieniu i innych skut­
ków siedzącego trybu życia. P j letko 2 K. Główna wy­
syłka przez aptekarza A. MOLl-A. c. i k. nalworneg do 

stawcę, Wiedeń, 1, Tuchlauben 9. 7s
W aptekach na prowincji żądać przetworu MOLLA.

Dr M im s z b p k k w s ś I
b.  e s y s t e n t  k l i n i k i  o k u l i a t y c z n e j ,

ordynuje w chorobach oczu

o r .f  tu. Clori «? iskJe| 1. 4&, I ]
6791 31 40

Kupujcie !1 Poczlówkl artystyczna wydawnictwa

, iW is I s  “
w Krakowie. Kepiodiikcye obrazów polskich m a­
larzy, po 14 halorzy. —  Wyrób ''Olski krajowy.

m  .  M i i m i  t
b. elew II  kliniki chorób wewn. w W ieaniu 
Radcy Dw Prof. dr. E  Neussera b. sekund:,- 
ryusza szpitala św. Łazarza w Krakowie ord. 
w chorobach wewnętrznych od 1— 6 godziny 

w  K r a k o w i e ,  K a r m e l i c k a  23.  BIS?

Do części nakładu niniejszego numeru dołączony 
jesi prospekt „Św iata", ilustrow anego

S329
tygodnika.

E & w i a r a i a  5^ © y a ' i J l .

Wielki wieczór sylwestrowy. Koncert 2 mu­
zyk: cywilnej, pod kierownictwem słynnego 
skrzypka W assermanna wojskowej. N o w o ś ć :  
niespodzianki wartościowe dla Pań. W stęp 1 
korona. Cały uzyskany dochód z biletów wstę­
pu na rzecz ubogich miasta Krakowa.

Lsa&es i  Stieber,
0327 właściciele-_____

O r R f g s f t y  Bi  jjM j j M .
w każdym żądanym komplecie i cenie dostarcza 

w Krakowie i na prowincję
ftiirslń Kraków, D u n a j e w s k i ?  
UWMlL BO 5. lelefon .Jr 805. 

8354 1 2

K e t **-.
Wiedeń, 33 grudniŁ. (Giełda południowa.1 
Mark* 117-87. Renta majowa 8195. Real* koroaows  

węgiewEa 93-55. Akoye auatr. zakl k.o-1 i74 75 Ikcy* 
węg. iak» kred. 704-—. Ykcye Anglobanko ilV50. Akty* 
Umoibanku 590’—. AkoyeBankyereinu 517 60, A»oye Lłtn- 
deroaaku 507 50, Akcye kola' państwowych 7j2'50 Lom­
bardy 128-60. AKoye fubrykl broni 690-50. Ikoye tyto­
niowe —'—. i  .Łaj 752-25. Riu.i Y.urany 665’—. As- 
cye praskiego Tow żelaznego 2650— Losy tureckie 
-226-7Ó, Rabie 254-25. Akcye galic. Banku hipotecznego 
0— .

Usposobienie utrzymaue.
Berlin, 30 grudnia. ' łieiua poranna. ln o ,— '
Aircye kreoyrowB 212-—. Tow d/skoatowe 198 
Upoejaienie: silne.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 30 grudnia. Pszenica, na Kwiecień o l 14‘01 

do 34-uó; pi senica ns maj od 13’88 do 13-89, pszenicą 
nr październik od 1181 ao U ’85; żyto na Kwitnień o j 
9o8 do 9-e9; żyto na paźdalernik od 6’92 do a-03t 
oirws na kwiecień 7*60 do 7-61; owies na paździer­
nik od — . do —’—: kukurydza na maj 6-68 do 6*90j 
rzepat na sierpioń 13’óC do 13-60. ,

Oferty mierne, ohęc kupaa słaba, usposobienie silne; 
zmiennie.

ni-ii w M m li
ssiiek tłćwns, Unia A-B, l. 44.

F a p i t a f  a k c ^ ] n v :  1 3 9  k o r o n .
Fundusze rezerivoYve: 39  m ilionów  koron. 
Podatek rentowy opłaca, bank z własnych funduszów. 
 I P rzyjmuje wkłaula w rachunku bieżącym i na

i o
i  W e a M  A t o l

Wiąbsze b*”otr wypłaca bez crypowledaeaia, ?
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Rutynowanego

katolika, poszukuje B r  S a l k a ,  w  
B ą ^ r o w a e  pod Tarnowem. Posada 
do oh jęcia natychmiast. 8331 l 4

Pomocnik gospodarczy
lat 25, z ukończ, szk. roln., wojskowością, 17 
mieś. f a k ty k ą  w gospodarstwie mteuzywnie 
pruwadzonem wyłącznic w kierunku mlecznym, 
z b. d świadectwami, poszukuje zmiany posa­
dy Zgłoszenia z podaniem warunków pod „Po­
mocnik 125“ poste rest. Wieliczka. 8340

A n g l i k ,  W I ś t e a  3
udziela lekcyj. Rozpoczyna nowy kurs 
od 1 i 15 stycznia. 8345 i  15

Zdolnego pomocnika
rzyjmie Zakład rytowciczy Efflf. M a ­
ya m i "Sngera, I w s w ,  Akademicka 8. 

8338 1 2

OwŁj intsiiStnhn
poszukuj u po3ady bony dochodzącej. — 
Laura poste restante Kraków, za oka­
zaniem kw itu inseratowego 8331

sKłdd wiwmi pilili i 'mmwa
poleca 5561 284 o

G311OT isistwnifl
lim teajssycli.

Wytyczne zastępstwo fabryk Bo- 
sendorfera, Ehrbara, W irtba, Ko> 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

5 UWiiiUJlSSIUJ Łl: >»
powróciwszy po dłuższej pracy.za granicą, dziel­
ny wo wszystkich robotach i obrachunkach, 
szuka zajęcia. Wiadomość pod S . S . poste re­
stante IiriiK ow . 8311

Skład fortepianów,,
Fortepiany nowe i przegrane, z wiedeń­
ską i angielską mechaniką, sprzedaje i 
wynajmuje S. Boroń, Fioryańska 38.

7133 19 30

Rifi
kuracyjny i deserowy w 5 kg. 
pu-zkach wysyła opłatnie po 7 

K ks. W ł Mikitka, proboszcz w Kupczyńcach, 
p. Denysów. 4956 61 O

Herbata - - 
- - z Rączką
od blisko pół wieku zapro 
wadzona, j~ 3 t ŁUakORli- 
ty m  n a ^ c je tn ,  bo jes t za­
wsze ś w i a t a  z powodu 
wielkiego z u y łu . 6194 12 O

fiefoda Berfitza.
Języka francuskiego udziela Roger de 
Brugsere, były prof. szkół Be rlitza, z dy­
plomem uniwersytetu paryskiego, u l ic a  
S z e w sk a  2 3 . 8299 2 0

ŁeUeyi g r y
na skrzypcach udziela nauczycielka z patentem 
Konserwatorym Warszawskiego, b. uczonica 
prof Barcewicza Helena Kamińska, ul. Sie­
miradzkiego 13, III p. od godz. 1 do 6. 7754 7 10

M ETOM  1 E 1 Ł IT IA
udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych:

F r a u s i z  _  z wyższ. wykształ.

A a g i k  z wyższ. wykształ.

z wyższ. wykształć

f f l k d c h  z wyżizem wykształć. 
B ra k ó w , f lw r y a ń sk a  2 5 , I p.

8293 1 O

O s o & a
'uteligcutr.a, pragnęłaby się zająć pielęgnowa­
niem chorej osoby za skromaem wynagrodze­
ni. m. Wiadomość pod „ T e o li la "  poste rest, 
b r a k ó w ,  za okaz kw itu insera< 8J32

PołrzeMia panna
uzdolniona, z kilkuletnią praktyką, w 
robotach pończoszkowych. 40 kor. mie­
sięcznie. „Luda“, Lwów, pasaż Miko- 
lasza. 8337 1 3

P o m o c n i k a
zdolnego ekspedyenta, z polskim i nie­
mieckim językiem, obeznanego z urzą­
dzaniem wystaw, przyjmie Skład sukna 
Za|a|ĆE-ek i Ł s a l  9SZ, L w ów , ul. J a ­
giellońska 3. Zgłoszenia z fotografia. 

8335 l o

i i i
salonowego, czerwonego, zielonego, ma- 
gnezyum. do oświetlania jasełek, żywych 
obrazów, pochodnie itd. dostarcza jak 

dawniej tanio _ 7905 10 12

Mighsł Mądrapkewski
pyrotechnik w Klukowie, Łobzowska 43.

M łod z ien iec
izr., z niższemi klasami ‘ szkoły średniej, 
egzaminem z rachunkowości państwowej, 
dokładną znajomością buchalteryi ku­
pieckiej pojedynczej i podwójnej i pół­
roczną praktyką w urzędzie gmin., po­
szukuje jakiegokolwiek zajęcia biuro­
wego. Zgłoszenia pud E. S c h m n k le r ,  
T ik *, i ó w . 8312 l  2

M a u r y c y  i f l i P M

Eji. naoczynei iudaiftiyi, 
w smkjwle, ul. Starowiślna 1.38, parter,

udziela gruntownej nauki

pcj9dvr.Dzej i podwójnej z przygotowa­
niem do egzaminu w c. k. Akademii 
handlOvvej. oraz stenografii, polskiej i 
niemieckiej korespondencji handlowej, 
rachunków kupieckich, bankowych icp., 
również w języku polskim i niemieckim 
pod przystępnymi w arnikam i. 8312 1 12

cdbiie.k przedmiotów użytkowych i na podarki 
wszelkiego r.dzajU obejmuje mój najnowszy 
główny katalog, który wysyłam natychmias 
każdemu za darmo, opłacony C .i k. nadworny 
dostawca K il  n i l  s  K o n r a d ,  Briix Nr 327 
(Czechy) 8096 5 5

Do spizefania jjETisS *
Podkarpaciu, nad rzeką Dunajcem, w śli­
cznej okolicy. Obszar ponad 500 inougów, 
w tem zwyż 400 morgów lasu. Hipote­
ka 30 tysięcy kojtm. Pośrednictwo wy 
kinczone. Bliższa wiadomość pod „Eme- 
ry t“ poste restante Czorsztyn. 8260 5 10

7396 11  13

B i e l i z n ę  s t
£ > ia łą  i  u d o r o t i  ą

(Na zamówienie z tkanemi herbami lub monogramami).

K ra jo w e  pkóisaa k o rczy fisk te
jakoteż śląskie i irlandzkie, 7040 9 o {§p>gs

Htę©iit1 k i, ś c ie rk iI  m a g io w n lk l §ff§
poleca w ogromnym wyborze 1 po cenach najniższych:

JUarya ? m &  M § w ,  I p d f 3jjks

.to itlte r 8 .  O M T C S B C Z
g ? r a i * f e  R y n e k  ś ł .  X. 1 3 . 7943 6 10

P ra c e w iiś a  i  sk ia d  w y ro b ó w  złotych i srebrnych, najgustowniej szych, 
w największym wyborze. Zamiana, tudzież naprawa biżuteryi, sumienna 

i punktualna. Chińskie srebro po cenach fabrycznych na składzie.

SblOMĘ CgSfl tSlffli
w .kolorach i magnezya do żywych obrazów i 
t. p.. poleca najtaniej koncesybnowrny sk>ad 
ogni sztucznych, II. iśiemetz w Krakowie, ul. 
Szewska 2. ' 8269 5 6

Przyjmą 3 studentów na stancyę. 
Osobny pokój. Łazienna 7, 
II piętro, drzwi na prawo. 

8286 4 4

S u s i t a l t e l s a
z 2 -letnią praktyk.,, pisząca na maszynie, p o ­
szukuj e posady w Krakowie lub na prowincyi. 
Zgłoszenia: H. H. poste restante Kraków, za 
okazaniem kw itu inseratowego. 8009 9 12

O
OSr- 4
co

O

O
CS

I "<
-CS
nci

S Z A M P A N

T O R L E Y &
t y  a  iM  11

■eS*

S k l e p
frontowy, obszerny, z tylnym lokalem 
i lodowniami, Mały RyneL-Mikołajska 4 
(gdzie ty l  dawniej Ohachlowski, rzeźnik) 
od 1 styczni i do wynajęcia. • 7677 16 o

wsieisisG) żurnale mód ©wszegę 
GOTOWE KROJE

na suknie, kostyuny, żakiety, spódnice, szla­
froki. matyuki, bieUznę damską i męską, ręka­
wy, nbiory dla dzieci i t. p. poleca 6841 30 80

M. LANDAU, Kruków, ulica Mikołajska 7.

Najsowsze

n il ta
d o  k a p e l n i s z y .

ScLiy bar&o slstair. - w
P o le c a 0611 23 0

Tcoli! Bętraer
£ *  u k ć w ,  B a s g a  d .

zioto, platynę, srebro, 
hrylanty, i t. p. celem 
kupna — wykupuję 

dopłacając pełną w artość — 5611 74 90
Mmlm
doołacając pełna wartoś

I.0R18!, Pa, iii. [llKSitliSitG 8, I p.

o zasobności mej tirmy, i w tym eelu w razie 
potrzeby przedmiotów użytkowych i na podarki 
wszelkiego rodzaju, zażądać kartą  koresponden­
cyjną m :go katalogu głównego z 3000 odbirck 
z4 d rmo. opłaconego O. i k. nadworny do
s tawca H a a n s  K n n ra d , Briix Nr 338 (Czechy).

8 :02 3 5

M ś M  kon^syonowan-' t i M  nźywasKiiLśłll

i uprzęży
ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy- 
■jorze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho­
dzące landa, półkry te jedno i dwukonne kuozor- 
laetoiiT wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
erowne i t. d. Kupuje też cale urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karo! Fischer Wiedeń, li, P raterw rase 

6, Hotel tiorlbahn. kol. 20107. 111 159 0

Kiszona kapusta D̂rawska 
i ogórki zneimskie.

Pierw w/y galicyjski fabryczny skład ka­
pusty kiszonej prawdziwej morawskiej, 
oraz ogórków zuoimskich i bizenckich 
najlepszej jakości wysyła przez cały 
ioL po COUach niższych od fabrycznych 
cJllH siS Z  zastępca Chieba mo­
rawskiego, Kraków. Koletek 4. — Te­

lefon Ńr 140. 8106 8 15
Na żądanie darmo i opłatnie cenniki.

L. 3653. 8257 8 3

C. i k. wojskowy magazyn żywności 
w Krakowie zakupi w miesiącach sty­
czniu aż do marca włączni ?, razem 300u 
cetnaiów metrycznych żyta i 3000 cetna- 
rów metrycznych owsa od producentów.

Bliższe warunki obejmuje doniesienie 
znajdujące się w wymienionym maga­
zynie, gdzie i bliższe objaśnienia tak  
pisemne jak  i ustne udzielone zostaną 

Kraków, dnia 20 grudnia 1009.
£ . i  h . w o js ito w y  m a g a z y n  ±yw^io- 

ć c i w  K ra k o w ie .
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Bracia
w  K r a k o w i e ,  % n f . k  g ł .  5 0 .  f n i g  u f ,  S z e M i f c j  2

poipcuitj na

O w i a i d k ę  i N o w y  R o k
znakom itą bieliznę damską, męsfcą, dziecinną, olnistki, płótna, 
szy rtynąi, stołow ą bieliznę, ręczniki, pończocli}*, sk a r ­
petki, bluzki, halki, szlafroki, wszelkie w yroby try k o ­
towe d ra  prof. J iig e ra  ł d ra  L abm anna po cenach zni­
żonych. Całe w ypratvy ślubne podług  najm odniejszych 
modeli są  w wielkim w yborze w naszym  fabrycznym  
si9i 6 10 składzie.

Sprzed&joniy wysoriowa^e Bluzki, Sąkiroki 
i Halki po nader ni3k:ch cenach.

ti;̂ iizg?;p si; i tranie.
n o s h l o  k e r s a  5 “ 2J5 ------   —  D a s r ^ & i s  3 . 4 ®

polec u

Alfred FrdnKel, Sp. Kens., io Wo&iie, RyneK sł.!. 14.
Sastsippa L Steioler. tsss s io

Nnjti/iększy wyifór o&uwla meskiesŁ, dtimskisyo i dziecięcego.

6216 42  0

f le r& a ta  x B ro d ó w Od dswfgn dawnii z swa] dobrosi l zapachy znani prsgrfzlwj
Kerfeatą ro s y lilią

1 ibioia majowego, poleca k a a d « l 100 100

W . A D A M O W I C Z A
vt b ro d a c h  na pograniczu rosyjskiem

1 funt „Familijnej14 uaidzn ...ibrej ..........................  K 2-80
1 fuat ,-Melam; da Moskou41 w oryg. opak., najlepszej 5-— 
’ funt „ImpersSl14 cesarskioj, w oryginalnem opakowaniu 7*— 
1 fout „Okruchów,, z najlepszych herbat hwiaUwyou 2-40 
Kawa Ceylon palon. gorąocm puwiauzem kg. K 1'60 i 2 20
Bulion wołyński 1 k  a ......................................................K 6*40
Grzybki litewskie, białe czapeczki 1 kg .......................... K 7-—

-Ó.p i  ł  s i n
_  w Krakowie, 8175 6 o

znajdzie zajęcie s t a r s z y  p e m a t .  I!r, 
zdolny ekspodyent i dekorator wystaw.

; 1. aa- SStfiPB SST SZZSmZ. *121

tjdko lift maśle

-  “  F a w o r k i
są już do nabycia w Cukierni 

Lwowskiej 83o-i o 13

Jstsm Mąjesbalika
r i e u j a a s k a  L  4 5 .

iii I n
poszukuje od l lutego posady lub zastępstwa. 
Wiadomość Mielec, Apteka. 8107 4 4

U c z e ń
potrzebny do nauki w cukierni W. No­
waka W Bochni. 8208 8 8

7aizaa dólr Fleszów
poczta loco, poszukuje 
5 u . iE a i

ekonoma
8232 5 5 '

I l i  i i i
rębnego dzewostaan jodłowego z domie­
szką świerka w okolicy Nowego Sącza, 
stacya kolei w miejscu, sprzeda Jozef 
Łysy, Brzezie. 8260 i 5

IM sM e KmisirKI
n a j le p s z e  ś p ie w a k i  i  p ta k i  d o  
iO i> ilO du, znane piin-wszorzędne -źró­
dło nabycia, odznaczone złoti ini i sre- 
bi-nemi medalami, nagrodami honoro- 
wemi, dynlomami, krzyżem honoro­
wym gatunki o głębokim zawodzą- 

, cym Unie T rute i Seifert, najnowszy 
I  i kierunek śpiewu, po cenio 7 do 12 

koroń, wyborne śpiewaki 16 koron, 
samiczki rozpłodowo 2 do 3 koron. Poręczenie, 
że nadejdą żywe. Dziesięciodniowa prima. Cen­
nik opłacony. Ig n u cy  Ś a u e r ,  d ie i s t a d t ,  w 
Córach Kruszcowych (dostawca c. k. urzędni 
ków państw.) 8138 8 10

Lekcmsbiia parov/a
o sile 8 do 10 koni, m arki angielskiej, w <lo- 
brj m stanie, tanio do sprzedania lub do wypo­
życzenia. Wiadomość u p. M. Certlera, Zwie- 
ryniecka 17, w odlewami wyrobów morałowych 
od 12 do 2 godziny. 7792 7 9

A U i i s z e r k a
z dwouia dyplomami, po długoletniej pra­
ktyce za granicą, przyjechała i ostauła 
w Bochni przy ul. Krzeczowskiej. Po­
leca się WRaniom 

8320 2 4 Marya Antoniewska.

Q i u i o 7 Q  m i o o n  i) ie u v sz e J .i-k o śc i, 9 
wł f l u Ł U llSiuOu funtów nutto cielę­
ciny i polędwicy 4 K, 3—4 kur tłustych 
lub kaczek 6 K, wysyła ku zadowoleniu 
fa r a . iSjsehcI, B o g d a n o w k a  ** K a- 
n i ic n k a .  sżso 3 io

n m n  m  umm is

ft m K 4*00
fas*

Pozootały zapas zjedn. B.ur-yk k.icow mam zle­
cenie sprzed*ó.za połowę ceny! Tolocam przeto 
grube, trwało, ciepłe, nieprzemakalne derki na 
'-.oiiio Jaj-,ico się też użyć jako koce do spania, 
a przytem bajecznie tanie. Gat. A. szare z koc 
-dakam i 2 r- dl. I 1/, m szer., K  4 —. Gat. B. 
bronzowe tiakierskie z czerw, i czarnemi szla­
kami K 5 50. Gat. G wełniane dworskie, po­
dwójne, Żółte i szare ze szlakami K 8-—. Gat. 
D 1'o'wozg we czysto wełniane w kraty  po Kor. 
8-— . 9 '— i. 10-— . W ysyła za zaliczką firma 
A. W eiSSB erfJ, V Jie t’ eń, II Unt. Donaustr., 83. 

7862 4 O

opłacony oti'zymu,e każdy mój główny katalog 
z przeszło 3000 odbitek przedmiotów użytko 
wych i na podarki wszelkiego rodzaju, który 
na żądanie wysyłam natychmiast,. C. i k. nadw 
dostawcaH. sm sK ^ n ra u , Briix Nr 330 (Czechy).

8099 5 5

1, 2 lub 3 nokoje
razem _ub oddzielnie dla poważnego pana na 
stanowisku lub oficera przy inteligentnej rodzi­
nie urzędniczej do wynajęcia. Wiadomość E. H. 
Wielopole 11, I  piętro oficyny, na lewo. 

83Ó0 2 8 '

Mliii
tęgi urzędnik biurowy, władający bardzo do­
brze językiem niemieckim, biegły pisarz ma­
szynowy, poszukuje odpow. posady. Zgłoszenia 
pod ^BŚ. fi. EŁ 24G.‘* poste restante H ra k a u r, 
za ckazuniom kw itu inseratowego. 8309 2 3

P ^ s i i k t e f ę  d o
kamienicy w  śródmieściu Krakowa, za 
cenę 200.000 kor. Zgłoszenia pod S. IVB 
poste restante Kraków, główna poczta. 

8311 2 o

z przedpokojem, lub 'pokoju i kuchn-i, 
lub też większego i mniejszego pokoju, 
poszukuje się do wynajęcia zaraz. — 
Zgłoszenia listowne pod A. B. 28 przyj­
muje Admin. ,.N. Reformy-1. 8314 2 3

Pm  ini) mężczyzna
z dobrem pismem, ze znajomością języka nie­
mieckiego, z chęcią do pracy i z umiarkowa- 
nemi « ymogaini, znajdzie stałe zajęcie. Pien>’- 
szeństwo m ają osoby z p iak t/K ą księgarską. 
Złoszenia pisemne pod F. u . u .  z odpisem św ia­
dectw przyjmuje Uł. Agene.ya dzienników i o- 
głoszeń, Kranów, Sławkowska 2. 8315 2 2

Bilard marki ,.Sei- 
fe rta“, w bardzo do- 

biym stanie, do sprzedania. Herman 
Schwimmer, Bochnia. 8317 2 5

Sd sprzgtianfia
Uniform galowy, nie używany, urzędnika po­
litycznego n f ł  iang i i futro męskie, podbite 
ringelsami, wierzch z angielskiego szewiotu, 
kołnierz karakułowy. Smoleńska 27, IIJ p., F, B. 

8325 2 3

Oszczędnym runiom polecamy :

lllólt
(najnowszego)

Kraków, Pędrichów 19, II piętro.

55 f l .
8310 3 4

Przyjm uje się zamówienia krojów wedle Jowot- 
- - nych wzorów i miar.

— — Na prowincyę naul a lis tow nie .----------

Frssą? przejrzeć
w razie .potrzeby przedmiotów użytkowych i na 
podarki wszelkiego rodzaju mój ob.icre ilnstru- 
wany katalog główny z BOoO odbitek, k tó ry  
na żądanie -wyśle ' się natychm iast za a irmo. 
opłacony. C, i k nadworny dostawca H a n n s  
2i  „ iira d , w Brux Nr 328 (Czecny) 8097 5 5

R ^ d z e  k i s z o n e
baryłkę 5- kg za 5 K opłatnie wysyła Czynao- 
wa, poczta Oście Ruskie. 8295 3 5

W ill W liljiiiiiiuuii
ma żarn/ na sprzedaż bardzo mało uży­
wany o m n ib u s  s a m o c h o d o w y  na
kilkanaście osób Q y re k c y a . 8239 3 3

Hldd kurtyny
(specyalnnść węgierska), z kwiatów akacyi wy­
syła w 5 kg. puszkach, opłatnie za 7C 7 I tr . 
B a jo r , pszczelarz w  8 a fjaB U V il (Węgry). 

7841 17 0

m r \ im
ten. który w razie potrzeby przedmiotów uży­
tkowych i podarków okolicznościowych wszel­
kiego rodzaju, zażąda mego głównego katalogu 
z 3000 odbitek, który knżdemu wysyła si- za dar­
mo, opłacony. C. i k. dostawca dworu iS a n u »  
K o n r a d  , Briix Nr 333 (Czechy). 8102 3-5

K  5 1 5 .P 0 0
tytułem  głównej wygranej

15 ciągisi-ań a? rofe 15
przez kupno następujących, bezwa­
runkowo looowaniu podlegających 
i zawsze odsprzedać się dających

6  © r y g i a a l s i Y c h  l " r s ó  rf 6
Aastr. losu czerwcneęo krzyża 
Włoskieąo losu czerwonego krzyża.
Węg. losu czerwonego Krzyża.
Lof !i Bazylika,
Serbs. państw, losu tytoniowego.
Latu losziv „Łobrsgo se /ca11.

Najbliższe d w a  ciągnienia już
3  i  1 S  s ty c -z Ł ii ia  \

Wszystkie oryg. losy w ilości sześciu 
razem za gotówkę l i  234*25 mb ty l­
ko na
3 3  m t miesięcz. po K V*— .

g|5£j£“ dne przesłanie pierwszej raty 
zapewnia natychmiastowe wyjącznj 
prawo gry na oryginalne losy przez 
wiadzę kontrolowane. * ^S S

Gazeta losywan „Keuer W iener Mer- 
cur* za darmo. &L-24 4 5

K&nto» w y a iia n y
©TTO SP IT  tyit-t.eri,

I., b c h o t ł c a r i a g  ty lk o  
SPS5"  Róg Gonzagagay e

SESn
Z Dm karni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, irakttrui L. iC Górski.


